
O b r a d o w a ł o  
P l e n u m  C R Z Z

W AR SZA W A PAP. Udział 
zw iązków  zawodowych w re a li­
zacji zadań społeczno-gospo­
darczych 1979 r „  wytyczonych 
na X I I I  P lenum  KC  PZPR 
ora* rozw ó j obywatelskiego 
czynu dla uczczenia 35-Ieela 
PR L by ły  12 bm. w  W arszawie 
tem atem  obrad C e n tra ln e j Ra­
dy Zw iązków  Zawodowych.

Zarów no w  referacie w yg ło ­
szonym przez członka B iura  
Po litycznego KC  PZPR, prze­
wodniczącego CRZZ W ładysła­
wa K ruczka , ja k  i  w  dyskus ji 
podkreślano, że osiągnięcie ce-

(Dokończenie na str. 2)

P o  z g o n ie  E . K a r d e l ja

Depesza kondolencyjna 
z  P o l s k i

W A R S ZA W A  PAP. W zw iąz­
k u  ze śm iercią Edvarda K a r ­
de lja , członka Prezyd ium  KC  
Zw iązku  K o m un is tów  Jugosła­
w ii,  członka P rezydium  Socja­
lis tyczn e j Federacy jne j Repu­
b l ik i .Jugosławii, l  sekretarz 
K C  PZPR Edw ard G ierek 
przesła ł do Josipa B roz -T ito  —  
prezydenta SFRJ, przew odni­
czącego Z K J  — w  im ie n iu  B iu ­
ra Politycznego KC  PZPR, 
najw yższych w ładz P R L oraz 
w  im ien iu  narodu polskiego i 
w  swoim  w łasnym  — depeszę 
z w yrazam i głębokiego współ­
czucia i żalu.

Z a m a c h  
na ambasadę Francji 
w  M a d r y c i e

M A D R Y T  P A P . Ł a d u n e k  m a łe j 
m oey  e k s p lo d o w a ł w  p o dz iem iach  
p o ło ż o n e j w  sam ym  c e n tru m  M a­
d r y tu  am basady fra n c u s k ie j.

Ń ie  b y ło  ża dnych  p ra k ty c z n ie  
sżkód m a te r ia ln y c h . N a ty c h m ia s t 
po  w y b u c h u  am basadę o to c z y ła  po ­
l ic ja  h iszpańska . Szef m is j i  d y p lo ­
m a ty c z n e j. E m m a n u e l de M a rg e r łe , 
o d m ó w ił w s z e lk ic h  k o m e n ta rz y .

Jest to  ju ż  d ru g i w  ty m  ro k u  za­
m a ch  na s ie d z ib ę  f r a n c u s k ie j m is ji 
d y p lo m a ty c z n e j w  M a d ry c ie . W  po ­
ło w ie  s ty c z n ia  b r . n ie z n a n y  s p ra w , 
ca rz u c i! na d z ie d z in ie c  am basady 
c h a łu p n ic z e j p ro d u k c ji bom bę, k tó ­
r e j  w y b u c h  n ie  sp o w o d o w a ł żad­
n y c h  szkód.
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Po dwóch dobach walk w Teheranie

Ostateczny triumf
irańskiej rewolucji
antymonarchicznej
LO N D YN , PARYŻ, TE H E R A N  PAP. Irańska  rew o luc ja  an- c ii się do rew o lucy jnych  p a rty - 

tym onarch iczna z a triu m fo w a ła  ostatecznie w  pon iedziałek po zantów  aby odda li broń zabra- 
trw a ją cych  ponad dw ie  doby w a lkach , k tó re  pochłonęły co ną w o jskom  w ie rnym  m onar- 
n a jm n ie j 500 o fia r. Tego dn ia  p rem ie r tymczasowego rządu ehii. Agencje prasowe piszą, iż 
islamskiego, M ehd i Bazargan, rozpoczął około p o łudn ia  urzędo- we w to rek  zrodziły  się nadzie­
wanie w  gm achu Prezyd ium  Rady M in is tró w . Jednocześnie je , że nafta  irańska może 
nowe w ładze p rze ję ły  siedzibę cesarza w Teheranie — pałac w kró tce  znów być kie row ana
N iaw aran , którego straż ja ko  ostatn ia w  s to licy  złożyła broń na r y n k i światowe.
SP O R AD YCZNE w a lk i w rano. N ie znany je s t los byłego 

n iek tó rych  punktach  sto licy  p rem iera  Bachtiara. Przedsta- 
trw a ły  jeszcze w  pon iedziałek w ic ie le  now ych w ładz p rzy­

puszczają, że w b rew  krążącym

ZSRR U Z N A JE  
R Z Ą D  TY M C ZAS O W Y

K A R N A W A Ł O W A  fry z u ­
ra, ty m  razem prosto z 
Hamburga...

(Fot. C AF-Caniera Press)

pogłoskom o sam obójstw ie, 
zna jdu je  się on w  ukryc iu .

O bjęcie w ładzy w  Ira n ie  
przez tym czasowy rząd repu­
b lika ń sk i M ehdiego Bazargana, 
spadkobiercy nac jona lis tycz­
nych tra d y c ji rządu M oham ­
mada Mosaddeka z początku 
la t  pięćdziesiątych i w spó łpra­
cow nika przyw ódcy szyickiego, 
a ja to llaha  Chomeiniego, zapo­
w iada spełnienie dem okra tycz­
nych asp ira c ji mas irańsk ich  
i równocześnie jest d o tk liw ym  
ciosem dla Stanów Zjednoczo­
nych i ich p lanów  strategicz­
nych na B lisk im  i Ś rodkow ym  
Wschodzie.

Doniesienia z Ira n u  wskazu­
ją , że po objęciu w ładzy przez 
tymczasowy rząd is lam ski mo­
gą w kró tce  zakończyć się pa­
ra liżu jące  gospodarkę tego k ra ­
ju  s tra jk i. W szystkie jednostk i 
a rm ii ira ń sk ie j uznały rząd 
M ehdiego Bazargana. W ładze 
irańsk ie  przyznają jednak, że 
w n iek tó rych  rejonach k ra ju  
is tn ie ją  nadal „p u n k ty  oporu” 
s ił m onarchicznych. P rzy­
wódca szy itów  a ja to lla h  Cho- 
m e in i zaapelował o p rzyw ró ­
cenie porządku w  k ra ju . T ym ­
czasowy rząd is lam ski w 
oświadczeniu rad io w ym  zw ró-

Z W IĄ Z E K  Radziecki ośw iad­
czył, że uznaje tymczasowy 
rząd Ira n u  i w y ra z ił gotowość

(Dokończenie na str. 3)

N A JB A R D Z IE J piaski 
zegarek na świecie — dzie­
ło  szw a jcarskie j f irm y  ze­
garm is trzow sk ie j — ma ty l 
ko 1,89 m m  grubości! Cena 
jest ró w n ie  im ponująca  — 
30 tysięcy dolarów .

(Fot. C A F -A P )

Kło odkrył 
Amerykę?

N O W Y  JO R K  P A P . N ie d a w n o  
u zyska n o  k o le jn e  d o w o d y  na po­
tw ie rd z e n ie  te z y , że żeg la rze  ska n ­
d y n a w s c y . na d łu g o  p rzed  K o lu m ­
bem  u w a ża n ym  za o d k ry w c e  k o n ­
ty n e n tu  p ó łn o cn o a m e ryka ń sk ie g o  
w ie d z ie li o  is tn ie n iu  N o w e g o  Ś w ia ­
ta  i  re g u la rn ie  o d w ie d z a li Jego 
b rze g i p ro w a d zą c  h a n d e l z jego  
rd z e n n y m i m ie szka ń ca m i. U czonym  
u d a ło  s ię  d o w ieść , że zna lez iona  
p rze d  p ra w ie  d w u d z ie s tu  la ty  na 
m ie js c u  s ta re g o  in d ia ń s k ie g o  osie­
d la  m o n e ta  po ch o d z i z N o rw e g ii ł  
zosta ła  o d lana  m ię d z y  ro k ie m  1065. 
a 1080 to  je s t  p ra w ie  400 la t  p rzed  
p rz y b y c ie m  e k s p e d y c ji K o lu m b a .

Z a g a d ko w a  m o n e ta  p rzez d łu g i 
czas n ie  d a w a ła  s p o k o ju  a m e ry .  
k a ń s k im  a rch e o lo g o m  i  h is to ry k o m . 
P rzez p e w ie n  ezas u w ażano . 4e je s t 
ona rz a d k im  egzem p la rzem  pensa 
a n g ie lsk ie g o . O p u b lik o w a n e  je d n a k  
pod ko n ie c  u b ie g łe g o  ro k u  w y n ik i  
w sp ó ln y c h  b a dan  uezonyeh a n g ie l­
s k ic h  i  a m e ry k a ń s k ic h  w y k a z a ły  
b łędność t e j  w e rs j i .  Z d a n ie  to  po­
tw ie rd z i ł  w y b itn y  n o rw e s k i spec ja ­
lis ta  w  te j  d z ie d z in ie , K .  S kaa re . 
Po zb a d a n iu  sk ła d u  chem icznego  
m o n e ty  o św ia d c z y ł on , że z o s ta ł*  
n ie w ą tp liw ie  o d la n a  w  N o rw e g ii.

N a j m ł o d s z a ?
Ś W IA T  ma znów najm łodszą 

babcię. Została n ią  28-ie tnia 
W łoszka Angela S arrentino , 
k tó re j 14-le tnia córka Guisppa, 
u rodz iła  zdrowego chłopaka.

Królewski i... na wskroś nowoczesny

Cuda techniki
w  zamkowych murach
WARSZAWA PAP Wędrując z 

pokoju do pokoju, przez ponad 
300 komnat Zamku Królewskiego 
w Warszawie, przemierza się ca­
łe kilometry pod dachem, w 
cieple, bez konieczności wkłada­
nia zimowego płaszcza. Gmach 
żyje wewnętrznym życiem, które 
niewidoczne jest dla przechod­
niów, tętni pracą. W tych salach, 
gdzie zakończono już misterne 
roboty, budzą podziw białe i ko­
lorowe stiuki, intarsjowane po­
sadzki o skomplikowanym rysun­
ku, marmurowe kominki, boaze­
rie, uroda sklepień gotyckich. 
Pozostało jednak jeszcze bardzo 
wiele do zrobienia, aby wszyst­
kie zamkowe skrzydła zajaśniały 
pełnym blaskiem. Rusztowania 
oplatają ściany w Sali Balowej i 
Sali Konstytucji 3 Maja. Rze­
mieślnicy i artyści krzątają się w 
apartamentach Stanisława Au­
gusta. Stopniowo i zgodnie z pla­
nem włączane są do eksploata­

cji liczne urządzenia techniczne 
na światowym poziomie. Podda­
n e  i piwnice — to królestwo 
techników i inżynierów.

W Zamku znajdzie się ok. 30 
rozmaitych instalacji. W tym ce­
lu pod podłogami, wewnątrz

(Dokończenie na s tr . 2)

S p ó r  o  O t e l l a
L O N D Y N  P A P . B ry ty js k a  ' te le ­

w iz ja  B B C  w s trz y m a ła  s ię  z re a l i­
zac ją  s p e k ta k lu  „O te llo ”  w  ra m a ch  
za p la now anego  na 6 la t  a m b itn e g o  
p rze d s ię w z ię c ia  p rze n ie s ie n ia  na 
e k ra n  w s z y s tk ic h  37 s z tu k  S zeksp i­
ra . P ow odem  te j  d e c y z ji b y ła  od­
m ow a ze s tro n y  s to w arzyszen ia  
b r y ty js k ic h  a k to ró w  „ E q u ity ”  do­
puszczenia do  o b ję c ia  r o l i  t y tu ło ­
w e j przez cza rn o skó re g o  a m e ry ­
ka ń s k ie g o  a k to ra  Jam esa E a rla  Jo ­
nesa. „ E q u i ty ”  u w aża , że ro lę  tę  
p o w in ie n  s ta n o w czo  o b ją ć  B r y t y j ­
c z y k , podczas g d y  B B C  je s t zd a n ia , 
że Jones pos iada  lepsze k w a l i f ik a ­
c je .

Dywany ó  Wykładziny ❖  Chodniki ó  Firany
GS/Wm m m w S uł Zapraszamy na kiermasz w byłym  lokalu „EUROPA”  —  al. Niepodległości w godz. 11

— 19, w poniedziałki 13— 19. 387-K
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9 powszechny udział 
w czynie 35-lecia PRL

(Dokońaz&nie ze st-r. 1)

ló w  i zadań określonych w  
NPSG na 1979 ro k  zależy prze­
de w szystkim  od w yd a tn e j po­
p raw y e fektyw ności gospoda­
row an ia  we wszystkich dzie­
dzinach życia gospodarczego i 
społecznego. W  pojęciu tym  — 
m ówiono —  zaw iera się wzrost 
w ydajności pracy i jakości 
p ro d u kc ji, ry tm iczne , te rm in o ­
we realizowanie zadań, rac jo ­
nalne i oszczędne gospodaro­
wanie surow cam i, m ate ria łam i, 
energią i  pa liw am i, m aksym a l­
ne w ykorzystan ie  czasu pracy 
ludz i, maszyn i urządzeń.

Spraw a ‘ podnoszenia efek­
tyw ności gospodarowania zna­
lazła rów nież odb icie w  wystą­
p ien iu , uczestniczącego w 
obradach, członka B iu ra  P o li­
tycznego KC  PZPR, w icepre­
m ie ra  Jana Szydlaka. Mówca 
scharakteryzow ał m. in . s ku tk i 
ostrego a taku zim y w  styczniu

Więcej żelatyny
O POLE PAP. W  G ródkow ie  

zakończył się rozruch nowo w y 
budowanych zakładów  śru tu  
kostnego, k tó re  da ły  ju ż  p ie rw ­
szą produkcję. - Rocznie w y tw a ­
rzać się tu  będzie 8 tys. ton śru 
tu , k tó ry  stanow i cenny pó ł­
p rodukt, potrzebny do w yrobu  
poszukiwanej na ry n k u  że la ty­
ny.

br., podkreśla jąc jednocześnie 
konieczność nadrob ienia pow ­
sta łych s tra t i  opóźnień, je ś li 
to  m ożliw e —  bez przekracza­
n ia  norm atyw nego czasu p ra ­
cy.

Zadaniem  wszystkich ins tan­
c j i  zw iązkow ych i ogn iw  samo­
rządu robotniczego — m ówiono 
w  dyskus ji —  jest także stała 
troska o bezpieczeństwo pracy 
i  sytuację socjalną załóg. 
Szczególną pomoc zapewnić na­
leży zakładom  s ta rym  i  w y ­
eksploatowanym , gdzie praca 
jest uc iąż liw a, a w a ru n k i BH P 
w ym aga ją poprawy.

W ie lu  m ówców zwracało 
uwagę na potrzebę p ra w id ło ­
wego gospodarowania zakła­
dow ym  funduszem  socja lnym . 
S p ra w ie d liw y , ko leg ia lny i 
ja w n y  rozdzia ł świadczeń, z 
k tó rych  pow inny korzystać 
przede w szystk im  rodziny 
w ie lodzietne, je d yn i żyw icie le 
rodz in  oraz osoby zatrudnione 
p rzy pracach szczególnie uciąż­
liw y c h  i szkod liw ych, w in ien 
się znaleźć w centrum  uw agi 
działaczy zw iązkow ych i  samo­
rządowych.

U C ZES TN IC Y obrad pod ję li 
uchwałę w spraw ie zadań in ­
s tanc ji zw iązków  zawodowych 
w  re a liza c ji postanow ień X I I I  
P lenum  K C  PZPR. W  doku­
m encie akcen tu je  się m. in ., iż 
w  ju b ileuszow ym  roku  P o lsk i 
Ludow e j aktywność społeczno- 
-zawodowa n a jp e łn ie j pow inna 
się w yraz ić  udziałem  w  oby­

w a te lsk im  czynie 35-lecia PRL. 
W in ien  on stać się powszech­
nym  ruchem  społecznym dla 
pe łne j re a liza c ji zadań 1979 ro ­
ku. Powszechny charak te r czy­
nu w ym aga dobrego przygoto­
wania, zapewnienia spraw nej 
o rgan izac ji i  rze te lne j oceny 
jego efektów.

35 jednostek przy nabrzeżach „Odry”

Flota rzeczna „na kuracji”
A Ż  trz y d z ie ś c i j>ieć je d n o s te k  ró ż ­

n y c h  a rm a to ró w  ś ró d lą d o w y c h  s to i 
obecn ie  p rz y  nab rzeżach  Szczeciń­
s k ie j S to czn i ..O d ra ” . Z a łoga  tego 
p rze d s ię b io rs tw a  w y k o n u je  w  te j 
c h w i l i  re m o n ty  25 b a re k  i  pchaczv 
Ż e g lu g i na  O drze . , Ż e g lu g i B y d g o ­
s k ie j i  Ż e g lu g i S zczec ińsk ie j. Sa to  
ty p o w e  n a p ra w y  ..p o n a w ig a c y in e ” : 
s iln ik ó w , urządzeń p o k ła d o w y c h  i 
w yposażen ia  P o n a d to  Żeg luga  
S zczecińska  p rzys ła ła  do  ..O d ry ”  na 
re m o n t b u n k ie rk e  do p rzew ozu  pa­
l iw  p ły n n y c h , zaś P rz e d s ię b io rs tw o  
B u d o w n ic tw a  H yd ro te ch n iczn e g o  
..O dra  I I ”  w e  W ro c ła w iu  d w ie  po- 
g łę b ia rk i —' ..R ega lice ”  i  . .D e lf in a ” , 
N a  ty c h  d w ó c h  o s ta tn ic h  je d n o s t­
k a c h  s to czn io w cy  z ..O d ry ”  m a ja  
n a jw ię c e j ro b o ty , m usza n a p ra w ić  
u rzą d ze n ia  s łużące  do po g łę b ia n ia , 
w yposażen ie  e le k try c z n e  o ra z  k a ­
d łu b y . Z a k re s  p ra c  re m o n to w y c h  
je s t ba rdzo  d u ż y  — na  n a p ra w ę  
ka żd e j p o g łe b ia rk i trzeba  pośw iec ić  
aż 12 ty s ię c y  godz in  ro b o czych  

J a k  nas p o in fo rm o w a ł k ie ro w n ik  
W y d z ia łu  R e m o n tó w  i  B u d o w y  Z y g ­
m u n t R a d z im iń s k i, za łoga s to czn i 
p ra c u je  w  n ie z m ie rn ie  tru d n y c h  
w a ru n k a c h . P rzed  n rzystao ien ic-m  
do  ro b ó t n a p ra w c z y c h  trz e b a  n a j­
p ie rw  sk u w a ć  g ru b a  n o w ło k e  lo d u . 
k tó ra  szcze ln ie  p rzy le g a  do k a d łu ­
b ó w  i  p o k ła d ó w  w s z y s tk ic h  je d ­
n o s te k . P o n a d to  podczas m ro z ó w  
n ie  m ożna w y k o n y w a ć  p ra c  m a­
la rs k ic h  i  k o n s e rw a c y jn y c h  a ta k ­
ie  — p ró b  szcze lności z b io rn ik ó w . 
U tru d n io n e  aa ta kże  m a n e w ry  w

o b rę b ię  z a k ła d u  ze w z g lą d u  na 
dość znaczne za łodzen ie  basenów . 
Z  pom ocą p rz y  p rz e h o lo w y w a n iu  
i  o b ra c a n iu  b a re k  p o sp ie szy li je d ­
n a k  k o n tra h e n c i:  Ż eg luga  na O d­
rze  s k ie ro w a ła  tu  sw ó j pohacz. zaś 

iO dra I I ”  — lo d o łs m a c z  M im o  ty c h  
tru d n o ś c i p ra ce  n a p raw cze  na b a r­
k a c h  i  pchaczach o ra z  in n y c h  je d ­
n o s tk a c h  p ły w a ją c y c h  p rze b ie g a ją  
szyb ko  i  sp ra w n ie . Z im a  je s t zaw ­
sze w  s to czn ia ch  ś ró d lą d o w y c h  
okre se m  w y tę ż o n e j ro b o ty  — ta b o r 
rzeczny  m u s i b y ć  przec ież dobrze  
p rz y g o to w a n y  do now ego sezonu 
n a w ig a c y jn e g o . (aw a)

N A S Z  f la g o w y  s ta te k  pasa­
że rs k i ..S te fa n  B a to ry ”  o d b y ­
w a ją c y  re js y  za ocean, p rz e ­
chodz i o b ecn ie  p rze g lą d  w 
G d a ń sk ie j S to czn i R e m on to ­
w e j. P ro w a d z i Sie re n o w a c je  
pom ieszczeń pasaże rsk ich  i  za 
ło e o w ych . k o n s e rw u je  k a d łu b , 
spraw dza w s z y s tk ie  In s ta la c je  
Itp .  Od la t  na d zó r nad  re ­
m o n te m  s p ra w u je  b u d o w n ic z y  
Janusz M a c h a łe k . Po re m o n ­
c ie . pod ko n ie c  lu te g o  ..S te­
fa n  B a to ry ”  w y ru s z y  w  po­
nad d w u m ie s ię czn y  re js  na 
M orze  Ś ród z ie m n e  i  C zarne — 
bedzie  to  p ie rw sza  tego  ro ­
d za ju  po d ró ż  naszego fla g o w ­
ca. S p o tka ła  sie ona z d użym  
z a in te re so w a n ie m  ze s tro n y  
gości za g ra n ic z n y c h .

N A  Z D J Ę C IU : ..S te fa n  Ba­
to r y ”  w  d o k u  G d a ń sk ie j 
S to czn i R e m o n to w e j.

" (F o t. C A F  - U k le je w f ik i)

Z obrad KSR

Zadania dla komunalnych
W C Z O R A J o d b y ła  s ie  w  Szczeci­

n ie  K o n fe re n c ja  P rz e d s ta w ic ie li Sa­
m o rzą d u  R obo tn iczego  Z jednoczen ia  
G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j i  M ieszka ­
n io w e j. W  o b ra d a ch  u d z ia ł w z ię ­
l i  de legac i K S R  ze w s z y s tk ic h  
21 p rze d s ięb io rs tw ' k o m u n a ln y c h  
i  m ie s z k a n io w y c h  w o je w ó d z tw a . 
U cze s tn ic z y ł w  n ic h  także  w o je ­
w o d a  szcze c iń sk i J e rz y  K u c z y ń s k i.

W re fe ra c ie  z n a la z ły  s ie  p rzede 
w s z y s tk im  dane d o tyczące  w y k o ­
n a n ia  zadań p ia n o w y c h  w  1978 r. 
o ra z  o m ó w ie n ie  o b o w ią z k ó w  w y n i­
k a ją c y c h  z w y ty c z n y c h  N a ro d o w e ­
go P la n u  Społeczno-G ospodarczego 
w  ro k u  b ieżącym . S p ra w o zd a n ie  
pod kre ś la , że w s z y s tk ie  podstaw o­
w e .re lac je  eko n o m iczn e  w  p rze d ­
s ię b io rs tw a c h  p o d le g ły c h  ZG -K iM  
u le g ły  w  ub. -roku  p e w n e j p o p ra ­
w ie . Z m n ie js z y ło  Sie b o w ie m  za­
t ru d n ie n ie  p rz y  jednoczesnym  
w z rośc ie  w y d a jn o ś c i p ra cy . Szereg 
zam ierzeń  in w e s ty c y jn y c h  w  ro k u  
u b ie g ły m  n ie  zosta ło  je d n a k  z re ­
a liz o w a n y c h . D o n ic h  n a le ży  p rzede 
w szys tk im  n ie o d d a n ie  d o  u ż y tk u  
s ie c i k a n a liz a c y jn e j w  D ą b iu , m a­
g is t ra l i  w o d o c ią g o w e j P o m orzany  — 
G um ieńce  — Pogodno, s ie c i c ie p l­
ne  i w  D ą b iu  o ra z  d w ó c h  oczysz­
cz a ln i śc ie kó w  w  Ś w in o u jś c iu  l 
M ię d z y z d ro ja c h  ą ta kże  za jezdn i 
tra m w a jo w e j na P ogodn ie . W  tv m  
sam ym  o k re s ie  czasu Jednak p o w ­
s ta ły  4.2 k rn  toców  tra m w a jo w y c h . 
14.2 k m  s ie c i c ie p ln e j w  Szczecin ie  
G ry fic a c h . P o lica ch  i  S w in o u lś d u . 
13.7 k rn  s ie c i k a n a liz a c y jn e j w  
Szczec in ie  i  S w ln o u tś c lu  o raz  10.1 
k m  ^ e c i  w o d o c ią g o w e j w  Szczeci­
n ie  Z akończono  także  b u d o w ę  3 
k o t ło w n i c. o . w  Szczec in ie . S ta r­
ga rd z ie  I Ś w in o u jś c iu  i  rozpoczę to  
w s tę p n y  ro z ru c h  k o t ło w n i w  Dą­
b iu .

Na baczna uw agę za s łu g u je  ró w ­
n ież  fa k t .  te  n ie  w yk o n a n o  zadań 
o la n o w ych  w  d z ie d z in ie  us łu g  dla 
lu d n o śc i. C zęściow o b y ło  to  w y w o ­
łane  tru d n o ś c ia m i z dostaw a  gazu 
w  b u lla c h  o raz  k ło p o ta m i ze zdo­
b yc ie m  m a te r ia łu  p o trzebnego  do 
re m o n tu  m ieszkań.

Z A D A N IA  na ro k  b ieżący sa b a r­
dzo tru d n e . Z a k ła d a ła  one  w p ra w ­
d z ie  z w ię ksze n ie  n a k ła d ó w  na in ­
w e s ty c je  g o sp o d a rk i k o m u n a ln e j, 
s łe  rów nocześn ie  p rz e w id u je  sie 
zm n ie jsze n ie  ś ro d k ó w  przeznaczo­
n y c h  na re m o n ty  i n a p ra w y  u rzą ­
dzeń k o m u n a ln y c h  p rz y  rów noczes­
n y m  z w ię ksze n iu  us łu g  d la  lu d ­
nośc i. M ó w ią c  in n y m i s ło w y  ozna­
cza to  kon ieczność  u trz y m a n ia  w  
ru c h u  w ie lu  pow ażn ie  ju ż  w ye ksp lo  
a to w a n y c h  urządzeń o ra z  uzyskan ie  
p rz y  ic h  pom ocy  m a k s y m a ln y c h  
e fe k tó w .

Z a b ie ra ją c  głos w  d y s k u s ji w o je ­
w o d a  J. K u c z y ń s k i p o d k re ś li ł iż 
p la n  b ieżącego ro k u  z b u d o w a n y  zo­
s ta ł n ie  w  o p a rc iu  o  p o trz e b y , lecz 
o  m o ż liw o śc i. C e lem  o b ra d  KSR  
je s t w ię c  n ie  w y ło n ie n ie  d o d a tko ­
w y c h  p o s tu la tó w  in w e s ty c y jn y c h , 
le cz  w y k o rz y s ta n ia  w s z y s tk ic h  
ś ro d k ó w  i  m o ż liw o ś c i Is tn ie ją c y c h  
w  poszczegó lnych  p rze d s ię b io r­
s tw a ch . C hodz i o  ro zbudzen ie  in i ­
c ja ty w  sp o łe czn ych  zachęca jących  
za łog i do w y k ry w a n ia  re z e rw  o r ­
g a n iz a c y jn y c h . te c h n ic z n y c h  1 te ch ­
n o lo g iczn ych , b y  uzyskać  m a k s y ­
m a ln e  e fe k ty  p ro d u k c y jn e . P raca  
p rze d s ię b io rs tw  k o m u n a ln y c h  -  
p o d k re ś li ł w o je w o d a  — m a o g ro m ­
ne znaczenie społeczne, gdyż  d e cy ­
d u je  o n a  o  w a ru n k a c h  ż y c ia  społe­
czeństw a Z ie m i S zczec ińsk ie j.

W  D Y S K U S J I za b ra ło  głos 1«
p rz e d s ta w ic ie li K S R  i  zap roszonych  
gośc i. W iększość ty c h  w y s tą p ie ń  
zna laz ła  sw e o d b ic ie  w  p o d ję te j 
przez k o n fe re n c je  uch w a le , k tó ra  
n a k a z u je  w zm ożen ie  w y s iłk ó w  nad 
re a liz a c ja  zadań b ieżącego ro k u . 
P o d k re ś lo n o  je d n a k  kon ieczność  
w ię k s z e j po m o cy  d la  p rzeds ię ­
b io rs tw  ze s tro n y  M in is te rs tw a , 
A d m in is t ra c j i .  G o sp o d a rk i T e re n o ­
w e j 4 O c h ro n y  Ś ro d o w iska , ( t)

J A K  in fo rm u je  „ G łos Szcze­
c iń s k i" ,  na w czo ra jszym  posie­
d z e n iu  S e k re ta r ia tu  K W  P ZP R  
o m a w ia n o  p ro b le m a ty k ą  ro z ­
w o ju  szczec ińsk ich  ś ro d o w is k  
tw ó rc z y c h . N a w ią za n o  do  so­
b o tn ie g o  s p o tk a n ia  w o je w ó d z ­
k ic h  w ła d z  z tw ó rc a m i. Z g ło ­
szone w ów czas w n io s k i i  p o ­
s tu la ty  z n a jd ą  s ię  w  s p e c ja l­
n y m  o p ra c o w a n iu , k tó re  przed  
s ta w i k o n k re tn e  sposoby za­
ła tw ie n ia  n a jb a rd z ie j p iln y c h  
sp raw .

W  k o le jn y m  p u n k c ie  posie­
d z e n ia  o m ó w io n o  p ro b le m y  
k o o p e ra c ji p rz e m y s ło w e j w  
w o je w ó d z tw ie  szczec ińsk im , a 
n as tępn ie  o m a w ia n o  d z ia ła l­
ność B iu ra  P ro je k tó w  B u d o w ­
n ic tw a  M o rsk ie g o .

S T A T K I N A  W E JS C IU t

m /s „ W o lin ”  k M anchesteru , 
mrn ..B udow lany”  z  redy. 
m /s  ..Powstaniec W ielkopol­

s k i"  z  Tam oa.
m /s  ..H u tn ik ”  *  redy do  

Św inoujścia.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU ! 

m /s „C hochlik”  do D a n ii.

C o d a i  t e c h n i k i  
w  zamkowych murach
(Dofoońezemie ze s ir. 1)

ścian, w specjalnych szybach po­
łożono 32 km rur. Zamkowe 
wnętrza oplecione są przewoda­
mi o długości 700 km, co równa 
się odległości Białegostoku od 
Szczecina. Wprowadzona do 
zamku aparatura ma umożliwić 
pełnienie funkcji muzealnych, cen 
trum kulturalnego, ośrodka życia 
umysłowego o zasięgu ogólno­
polskim.

W  pomieszczeniach zamko­
wych przechowywać się będzie 
10 tys. dzieł sztuki, w tym skar­
biec, obrazy Matejki, Canaletta, 
Bacciarellego. Jednym z najważ­
niejszych zadań jest stworzenie 
warunków bezpiecznej ekspozycji 
i dobrego mikroklimatu dla Ich 
przechowywania. Na poddaszu 
uruchamia się system klimatyza­
cyjny złożony i  U zespołów

automatycznych. Zakup ten sfi­
nansowano z dewizowego konta, 
na które płyną datki rodaków 
stale lub czasowo zamieszkałych 
za granicą. Urządzenia te tłoczyć 
będą odpowiednio uzdatnione po­
wietrze, o planowanej wilgotności 
i temperaturze.

Ważne funkcje pełnić będzie 
system alarmowy, sygnalizujący 
pojawienie się dymu, ognia itp. 
inna instalacja, wyposażona w 
czujniki radarowe i ultradźwięko­
we, wskaże obecność niepowoła­
nych ludzi w zamkniętym po­
mieszczeniu. Kilka urządzeń za­
instalowano z myślą o ułatwieniu 
zwiedzania: przewiduje się, że 
przez komnaty zamkowe przepły­
wać będzie rocznie przeszło mi­
lion osób. Przewodników zastąpi 
zastosowany po raz pierwszy w 
Polsce system bezprzewodowej

informacji, opracowany w Insty­
tucie Telekomunikacji w Warsza­
wie. Centrala nadawać będzie 
program w kilku językach, a 
zwiedzający otrzyma odbiornik dla 
jego wysłuchania. Kolejna apara­
tura —  to instalacja umożliwiają­
ca organizację imprez typu 
„światło i dźwięk”, transmisje 
telewizyjne, koncerty, spotkania 
naukowe. Będą zatem w Zamku 
Królewskim urządzenia radiosta­
cji, kinowe, iluminacyjne, tłuma­
czy kabinowych. Na parterze 
Skrzydła Saskiego urządzona zo­
stanie kawiarenka dla ok. 100 
osób. Warto Jeszcze wspomnieć 
o urządzeniach zasilających w 
energię elektryczną. W  Zamku 
świecić przecież będzie przeszło 
8,5 tys. żyrandoli, lamp, lichtarzy. 
Natężenie światła będzie regulo­
wane, a wyłączanie oświetlenia 
zautomatyzowane.

„Regis“ —
nowa sól lecznicza
TA R N Ó W  PAP. Na ry n k u  po 

ja w iła  się nowa sól zdrowotna 
„Regis”  z kopa ln i w  W ie liczce- 
Bochni —  przystosowana do 
leczniczych k ą p ie li nóg. Jak  w y ­
kazały badania sól ta  ma cen­
ne w łaściw ości lecznicze; l i k w i­
du je  potliw ość nóg. zrogowace- 
nia, grzybicę i szereg innych 
schorzeń skóry. P ierwsze 8 ton 
now ej soli p o ja w iło  się ju ż  na 
ry n k u  w  opakowaniach po 25 
dkg.

W  tym  roku  p lanu je  się w y ­
kopać 300 ton  now ej soli. W 
przyszłym , je ś li będzie zapo­
trzebow an ie  p rodukc ja  w zroś­
nie.

Z k ro n ik i sądowej

Wyroki w aferze 
m i ę s n e j

SĄD R e jonow y w  Szczecinie 
o rzek ł w y ro k i wobec oskarżo­
nych o kradzieże i  oszustwa w  
w y tw ó rn i w ę d lin  WSS „S po­
łe m ”  w  Szczecinie. Na ła w ie  o - 
skarżonych zasiadło 15 by łych  
p racow n ików  w y tw ó rn i w ęd lin . 
W  toku  procesu udowodniono 
im , że w  okresie od g rudn ia  
1968 roku  do m arca 1978 r. sy­
stem atycznie kradnąc mięso i 
w ęd liny , zaniżając jakość tych 
ostatn ich, „z a ro b il i”  w  sumie 
ok. pó ł m ilio n a  złotych.

Sąd R e jonow y skazał w in ­
nych przestępstwa na ka ry  w ię 
zienia od 3 la t  do 8 m iesięcy. 
O rzekł ponadto w ysokie  g rzyw ­
ny  do 100 tysięcy z ło tych oraz 
zobowiązał w szystk ich  osądzo­
nych do w yró w n a n ia  w  całości 
szkody na rzecz WSS „Społem ” , 
W y ro k  n ie  jest prawom ocny.

Wypadek
na m/s „Budowlany“
W C Z O R A J w  Ś w in o u jś c iu , p od ­

czas a la rm u  sza lupow ego  na je d ­
nos tce  P Z M  m /s „B u d o w la n y ”  zacu­
m o w a n e j na  re d z ie  ś w in o u js k ie g o  
p o r tu , w  czasie spuszczan ia  s z a lu p y  
na  w odę u d e rz o n y  zos ta ł w  g łow ę  
ręczną  k o rb ą  a sys te n t ra d io o fic e ra , 
3 5 -łe tn i M ic h a ł G ry la s . R annego  od ­
w ie z io n o  w  b a rd zo  c ię ż k im  s ta n ie  
do m ie jsco w e g o  sz p ita la . U s ta le ­
n ie m  o k o lic z n o ś c i w y p a d k u  z a ję ła  
s ię  k o m is ja  p o w y p a d k o w a  a rm a to ­
ra  Je d n o s tk i. (ap)
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Aprobata dla polityki pokoju

Przed wyborami
do Rady Najwyższej ZSRR

(Korespondencja z Moskwy)
R Ó C IŁ E M  w ła ś n ie  ze sp o tka n ia  sp o tka ń , s ta n o w ią c y c h  najszersza 
w y b o rc ó w  k ra sn o p r ie s n le n s k ie - z m o ż liw y c h  try b u n ę  s o c ia lis ty c z - 

r o  o k re s u  w yb o rcze g o  n r  10 z ich  n e j d e m o k ra c ji,  p rz e k a z u je  snołe- 
k a n d y d a te m  na d e p u tow anego  do czeńs tw u  T V . prasa p u b lik u je  ob- 
H a d y  N a jw yższe ! ZSRR, S ie rg ie - szerne te k s ty  w y s ta o ie ń  d e o u to w a - 
je m  Ja ckow em . Ja c k ó w  je s t m a- n y c h  do na jw yższego  o rg a n u  w ła - 
sżyn-ista e le k tro w o z u  — boha te re m  d zv  p a ń s tw o w e j ZSRR 
p ra c y  s o c ja lis ty c z n e j. B v ł de leea- W ie le  p rz y c z y n  sk ła d a  s ie  na to. 
te m  na X V  Z ja z d  K P Z R . G d v b v m  że z a g ra n ica  z o g ro m n y m  z a in te re - 
m ia ł k ró tk o  o k re ś lić  to . co uw a - sow an lem  ś ledz i p rz y g o to w a n ia  do 
żarn za n a jw a żn ie jsza  ceche Ja cko - w y b o ró w  do  R a d v  N a jw yższe j, ob- 
w a i in n y c h  k a n d y d a tó w  z iego  s e rw u je  w zm ożone tę tn o  żvc ia  s d o -  
ś ro d o w iska . w y s u n ię ty c h  • w ła ś n ie  łe c zn o -p o lityczn e g o . a k ty w n o ś ć  p ro - 
w  ob e cn ych  w yb o ra ch , z w ró c iłb y m  d u k c y jn a  łu d z i p ra cy , re a liz u ja -  
uw agę  na fa k t ,  że S ie rg ie j J a c k ó w  cych  zadan ia  dz ies ią tego  p la n u  o ie - 
jeist p rzede w s z y s tk im  s u m ie n n y m  c io łe tn ie g o
o f ia rn y m  ko le ia rz e m . W y b o ry  o d b y w a ją  s ie  w  "k re c ie

P IS Z Ę  tę  ko re sp o n d e n c ję  pod sku tecznego  w c ie la n ia  w  życ ie  p ro -  
w ra że n ie m  zebrań  p rz e d w y b o r- g ra m u  dalszego ro z w o ju  ZSRR 
czych . o d b y w a la c y c h  s ie  w  c a ły m  o p racow anego  na X X V  Zieżdzde 
Z w ią z k u  R a d z ie ck im . P rzeb ieg  ty c h  K P Z R . O b yw a te le  K r a ju  Rad u ó i- 

a da do w y b o ró w  zgodn ie  z zasada-

Nowe walki
w Ugandzie?
LO N D Y N  PAP. Jak  padało 

ra d io  Kam pa la , z te ry to r iu m  
Tanzan ii w ta rgnę ły  do Ugandy 
znaczne oddziały zbro jne wspie 
ranę przez czołgi i a rty le r ię  
D o ta rły  one na 50 km  w  głąb 
k ra ju . Jak  tw ie rd z i radio , w 
p o łudn iow e j części k ra ju  trw a ­
ją  w a lk i.

USA -  Meksyk
P R E Z Y D E N T  C a r te r  u d z ie li ł w y ­

w ia d u  d la  te le w iz j i  m e k s y k a ń s k ie j 
w  z w ią z k u  ze zb liża ją cą  się w iz y tą  
w  M e k s y k u , k tó ra  rozpoczyna  się 
14 lu te g o . A F P  p isze, że w  w y w ia ­
d z ie  ty m  C a r te r  c a łk o w ic ie  uzn a ł 
p ra w o  M e k s y k a n ó w  do dysp o n o w a ­
n ia  s w y m i zasobam i ro p y  i  pod­
k re ś l i ł ,  że S ta n y  Z je dnoczone  chcą 
b yć  je d y n ie  „d o b ry m  k lie n te m ”  i  
będą p ła c ić  „ s p ra w ie d liw ą  cenę” . 
P re z y d e n t p o w ie d z ia ł ró w n ie ż , że 
za m ie rza  p rz e d y s k u to w a ć  z p re z y ­
d e n te m  M e k s y k u  m o ż liw o ść  p o d ję ­
c ia  k ro k ó w  u s ta w o d a w czych  w obec 
p ro b le m u  n ie le g a ln e j e m ig ra c ji 
M e k s y k a n ó w  do U S A . Z d a n ie m  
C a rte ra , oba k ra je  p o w in n y  k o n ­
su lto w a ć  s ię  n a w z a je m  na te m a t 
n a jw a ż n ie js z y c h  p ro b le m ó w  m ię d zy  
n a ro d o w y c h . P re z y d e n t p o d k re ś lił,  
że w s p ó łp ra ca  w ła d z  m e k s y k a ń ­
s k ic h  1 a m e ry k a ń s k ic h  w  d z ie d z i­
n ie  z w a lcza n ia  p rz e m y tu , h a n d lu  
n a rk o ty k a m i i  in . u k ła d a  się po­
m y ś ln ie . Tym czasem , ja k  in fo rm u ją  
a g e n c je  a m e ry k a ń s k ie , w  s to lic y  
M e k s y k u  o d b y ła  s ię  d e m o n s tra c ja , 
k tó r e j  u c ze s tn icy  p ro te s to w a li p rze ­
c iw k o  w iz y c ie  C a rte ra .

m i k a r tv  lu d o w ła d z tw a . ja k a  sta ła  
s ie  no w a  K o n s ty tu c ja  ZSRR. O kres, 
ja te i u o lv n a ł od  o o n rze d n ich  w y ­
b o ró w  — to  la ta  o g ro m n y c h  sukce ­
sów  o o łi tv k i w rw n p i;  ' ’’ g ra ­
n ic z n e j o jc z y z n y  p a ź d z ie rn ika .

J e d n ym  z n u r tó w  r> udo­
w e j d y s k u s ji je s t pe łne  oooarcde 
p o l i t y k i  za g ra n iczn e j Z w  R adziec­
k ie g o  D udzie ra d z ie ccy  w y ra ż a ją  
sw e zaangażow ane w sp ó łu cze s tn !c- 
tw o  w  p o d e jm o w a n y c h  przez 
K P Z R  i  p a ńs tw o  ra d z ie c k ie  d z ia ła ­
n ia ch  na rzecz o d o re *e n ia  na św ię ­
cie . ro z b ro je n ia  ••• -w a le n ia  p o - 
ko1u m ie d zy  n a ro d a m i.

P o d k re ś la  s ie  o r; v tvm . że ce­
cha c h a ra k te ry s ty c z n a  p o l i ty k i 
ZSRR. re a liz o w a n e j w sp ó ln ie  z in ­
n y m i k ra ja m i w s p ó ln o ty  s o c ja li­
s ty c z n e j, a zarazem  je j  s iłą , ź ró d ­
łem  k o n s e k w e n c ji ! a rv n c v o ia l-  
nośc i. je s t to . że w y ra ża  ona n ie ­
z łom ne  dążenie m ilio n ó w  o b yw a ­
te l i  K ra ju  Rad b v  żyć  w  w a ru n ­
ka ch  p o k o jo w e j p ra c y  sam em u i 
u m o ż liw ić  to  łn n v m  n a rodom

Z D Z IS Ł A W  R O M A N O W S K I

GRECJA Na ulicach Sa­
lo n ik  spotkać można foto­
grafa, k tó ry  p o tra fi robić 
zupe łn ie udane zdjęcia przy 
pomocy takiego oto skom­
p likow anego apa ra tu  „z la­
m u s a A p a ra t  ten służy nie 
ty lk o  do robienia zdjęć, ale 
także do ich dalszej obrób­
k i:  w yw o ływ an ia  i u trw a ­
lan ia !

(Fot. C A F-U rbanek)

Ostateczny triumf
(Dokończenie ze str. 1) Z M IA N A  S T A N O W IS K A

W AS ZYN G TO N U
utrzym an ia  oraz ro zw ija n ia  A G EN C JE św iatow e doniosły 
stosunków m iędzy obu k ra ja m i 0 zm ianie, jaka  nastąpiła  w 
na zasadach równości, dobrego stanow isku USA, k tó re  do 
sąsiedztwa, poszanowania su- osta tn ie j c h w ili pop ie ra ły  rząd 
werenności narodow ej i  n ie in - Szapura B achtia ra  i m onarchię 
gerencji w  spraw y wewnętrzne w  Iran ie . W  pon iedzia łek w ie- 
— głosi depesza przewodniczą- czorem prezydent J im m y Car- 
cego Rady M in is tró w  ZSRR, te r ośw iadczył na kon fe renc ji 
A leks ie ja  Kosyg ina do prem ier prasow ej w  Waszyngtonie,
ra tymczasowego rządu Iran u , 
M ehdiego Bazargana.

...i dogonić nie mogą
PAMIĘTACIE zapewne bajkę o rzepce, której nie mogli wy­

ciągnąć ani dziadek, ani babcia, ani cała familia zwołana na 
pomoc. We współczesnej wersji bajki jest gołąbek pokoju, umy­
kający przywódcom Egiptu i Izraela. Goni Sadat, goni Beg.n 
i dogonić nie mogą. Niby biegną zgodnym krokiem, ale nie 
uzgodnili szczegółów polowania. A może po prostu gołąbek nie 
chce wpaść w t a k i e  ręce?

21 bm. w Camp David odbędą się rozmowy izraelsko-egipskie 
na szczeblu ministerialnym. Prezydent Carter już teraz przewi­
duje, że najprawdopodobniej zakończą się one fiaskiem, gdyż 
oświadczył, iż gotów jest zwołać kolejny trójstronny szczyt w 
sprawie separatystycznego układu pokojowego.

Przy okazji warto przypomnieć, że w latach pięćdziesiątych 
właśnie Egipt zaproponował, by bezapelacyjnie wykluczać z Ligi 
Arabskiej każde państwo, które wejdzie w separatystyczne po­
rozumienia z Izraelem. (jas)

Stany Zjednoczone gotowe są 
współpracować z przyw ódcam i 
re w o lu cy jn ym i w  Iran ie .

W  BE JR U C IE  ogłoszono 
oświadczenie przyw ódcy pa­
lestyńskiego Jasera A ra fa ta . 
Przekazał on g ra tu lac je  a ja ­
to lla h o w i Chom ein iem u w 
zw iązku ze zwycięstwem  rew o­
lu c j i  ira ń sk ie j, k tó re  jest je d ­
nocześnie t r iu m fa ln y m  pun k­
tem  zw ro tnym  d la re w o lu c ji 
pa lestyńskie j.

Agencje podkreś la ją , że oba­
w y  i zastrzeżenia w  zw iązku z 
obaleniem  rządu B achtia ra  w 
Ira n ie  w y ra z ili m. in. m in is te r 
spraw  zagranicznych Izrae la 
Mosze D a jan i m in is te r spraw 
zagranicznych E g ip tu  Butros 
G hali. Podobne obawy p rze ja ­
w ia ją  ś rodk i masowego prze­
kazu ChRL.

Samotnie 
przez ocean

LO N D Y N  PAP. 53-le tnia A n ­
g ie lka  je s t ja k  się przypuszcza 
pierw szą na świecie babcią, 
k tó ra  sam otnie przepłynęła 
jachtem  Ocean A tla n ty c k i. Pa­
n i S h irle y  Rave-nscroft 4 stycz­
nia bieżącego ro ku  w yp łynę ła  
z T en e ry fy  na W yspach K ana­
ry js k ic h  i po 37-dniow ej podró­
ży p rzyb iła  do Barbados. Jak 
tw ie rd z i rodzina, żeglarce w 
sam otnym  re js ie  bardzo poma­
gała je j n iezw yk ła  zdolność 
„przeczuw an ia  zm ian pogody 
w  kościach” .

Samobójstwo
sekretarza Mao?

P E K IŃ S K I korespondent ja ­
pońskie j agencji K Y O D O  po in ­
fo rm ow a ł, że w edług w ia rygod­
nych źródeł ch ińsk ich , by ły  se­
kre ta rz  osobisty Mao Tse-tun- 
ga, Czang J ii-peng  m ia ł n ie ­
dawno popełnić samobójstwo. 
W  Pekin ie  uważa się, że mogło 
to  m ieć zw iązek z tym , iż 
Czangowi zarzucano „zb y t 
ścisłe pow iązania z »bandą 
czworga«” .

SYLWETKA DNIA

M ehdi Bazctrgan
W Z W IĄ Z K U  z osta tn im i w y ­

darzeniam i w  Iran ie , prezentu­
je m y  poniżej sy lw e tkę  prem iera 
rządu tymczasowego, u fo rm o­
wanego przez chom ein istów  —
M ehdi Bazargana.

U R O D Z IŁ  się w  1907 ro k u  w  T e ­
h e ra n ie  w  ro d z in ie  k u p ie c k ie j,  w  
1926 ro k u  u z y s k a ł s ty p e n d iu m  na 
s tu d ia  te ch n iczn e  w  P a ryżu . W  1933 
ro k u  u k o ń c z y ł p a ry s k ą  C e n tra ln ą  
S zko łę  M e c h a n ik i i  przez następne  
3 la ta  sp e c ja liz o w a ł się w  urządze ­
n ia c h  d la  p rze m ys łu  te k s ty ln e g o .
W  1936 r . p o w ró c ił do Ira n u  i  po 
o d b y c iu  s łu żb y  w o js k o w e j o b ją ł 
k a te d rę  na u n iw e rs y te c ie  te h e ra ń - 
s k im . W  1941 r . zos ta ł dz iekanem  
w y d z ia łu  te ch n iczn e g o . Podczas I I  
w o jn y  ś w ia to w e j n ie za le żn ie  od o- 
b o w ią z k ó w  na u n iw e rs y te c ie  p e łn ił 
fu n k c ję  d o ra d cy  ds. te c h n ik i w  
m in is te rs tw ie  f in a n s ó w  i  w  B a n k u  
N a ro d o w y m . W  ty m  też  o kre s ie  
ro zp o czą ł d z ia ła ln o ść  p o lity c z n ą , 
p rz y łą c z a ją c  się do ru c h u  M osad- 
d eka . N a p o czą tku  la t  p ięćdz ies ią ­
ty c h  s ta ł się je d n y m  z n a jb l iż ­
szych  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  M osadde-

„ E S &  w . n * P .  “ S W W J

?jw.krLySwHSoTgo,̂ Si?)n'^  S S l S S t n l ? V .
o b a le n iu ^ M o s 2 d d e l^  B a za rgan  zo- żu J e le n ią  ub . ro k u  p o w ró c ił do 
2 2 1A re s z to w a n y  1 'W iele l? t  p rze - T e h e ra n u , g dz ie  u tw o rz y ł S to w a - 
b y w a ł w  w ię z ie n iu . Po u w o ln ie n iu  ^ ^ ™ [ i k _ 0 b ro n y  W o ln o ®c l 1 P ra w  
p o w ró c ił do d z ia ła ln o ś c i p o lity c z -  L z to w ie k a .
ń e j,  p rz y c z y n ia ją c  się do  re a k ty ­
w o w a n ia  „ F ro n tu  N a ro d o w e g o ”  a 
po ro zp a d z ie  t e j  p a r t i i  w  la ta c h  
sześćdz ies ią tych  u tw o rz y ł „R u c h  
W y z w o le n ia  I r a n u ” . P o  ro k u  d z ia ­
ła ln o ś c i zos ta ł p o n o w n ie  a reszto -

„W yparow ała”
W G ŁÓ W N Y M  budynku ban­

ku  w  T ok io  zginęła bez śladu 
żelazna skrzynia, w k tó re j zna j­
dow ało się 215 tys. dolarów. 
K to  i k iedy  u k ra d ł skrzynię, 
pozostało n ie  rozwiązaną zagad­
ką.

Pogoda w Europie
W C Z O R A J w m e tro p o lia c h  e u ro p e js k ic h n o to w a n o  następujące

te m p e ra tu ry :
te m p . s t. C. pogoda

A m s te rd a m
m in .

—4
m a x .

1 śnieg
A te n y 13 21 p ogodn ie
B e lg ra d 3 10 p o c h m u rn o
B e r l in • —4 —2 p o c h m u rn o
B ru k s e la 1 5 deszcz
F r a n k fu r t  n /M 0 3 deszcz
G enew a —l* —11 m g ła
H e ls in k i —36 —6 p o c h m u rn o
K i jó w —n —2 p ogodn ie
L iz b o n a 1« 14 deszcz
L o n d y n 3 śn ieg
M a d ry t 14 p o c h m u rn o
M o skw a —8 pogodn ie
Oslo —13 p o c h m u rn o
P a ry ż 11 p o c h m u rn o
R zym 1 16 p o c h m u rn o
S z to k h o lm —6 —2 p o c h m u rn o
W iedeń —3 • p o c h m u rn o

Renesans tramwaju
N O W Y  JO R K  P A P . K ry z y s  e n e r­

g e ty c z n y  w  S ta n a ch  Z je d n o czo n ych  
o d d z ia łu je  ró w n ie ż  na o rg a n iz a c ję  
k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j.  N ie w ie le  ju ż  
m ie szka ń có w  N ow ego  J o rk u  pa ­
m ię ta , ja k  30 la t  te m u  p rzez  u lic e  
M a n h a tta n u  p rz e je c h a ł o s ta tn i 
t ra m w a j.  O becn ie  k o m is ja  u rb a n i.  
s tyczn a  N o w e g o  J o rk u  doszła  do 
w n io s k u , t e  n a le ża ło b y  p o w ró c ić  
do tego  ś ro d k a  tra n s p o r tu .

J a k  w y lic z o n o  p rze ja zd  tra m w a ­
je m  po  n a jru c h liw s z e j 42 U lic y ,  
p rzez  c a ły  M a n h a tta n  z a jm ie  dw a 
ra z y  m n ie j czasu, n iż  p o d o b n y  
p rze ja zd  a u tobusem . Z d a n ie m  k o ­
m is j i  12 t r a m w a jó w  m oże za s tą p ić  
68 a u to b u só w . D z ię k i z a m ia n ie  u z y ­
ska s ię  znaczną oszczędność d ro g ie j 
obecn ie  b e n zyn y  i  o b n iże n ie  w yso ­
k ie g o  po z io m u  zanieczyszczen ia  
a tm o s fe ry . N ie za le żn ie  od tego. 
ko sz t o b s łu g i l i n i i  t ra m w a jo w e j 
je s t d w u k ro tn ie  n iższy  od kosz tu  
o b s łu g i l i n i i  a u to b u so w e j.

Bezcenne mleko
A M E R Y K A N IE  i E u rope j­

czycy za trudn ien i w  em iratach 
bogatych w  ropę, są gotow i 
płacić każdą cenę za świeże 
k ro w ie  m leko, k tórego tam  w  
ogóle nie ma. K u p ić  można 
ty lk o  m leko w  proszku lu b  
skondensowane. W ysoka cena 
świeżego m leka sp raw iła , że 
u ruchom iono „m ost m leczny” . 
Każdego dnia dow ozi się m le­
ko sam olo tam i z Londynu.
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Jak trafić w „dziesiątką“? n iego  droga  Jest to  d roga  o b n iża ­
n ia  ko sz tó w  p ro d u k c ji,  gdvż  one 
s ta n o w ią  n ie m a l zawsze podstaw ę 
d o  o k re ś le n ia  ceny

Draga strona jakości
W N IE D A W N O  opub likow anym  kom unikac ie  GUS podaje, że 

w  1978 r. udział tow arów  oznaczonych państw ow ym i znakam i 
jakośc i w  ogólnej masie tow arów  dostarczonych na rynek by ł 
o ok. 6 proc. w iększy aniże li ro k  wcześniej i że tym  samym 
w yrobów  najwyższej k lasy m am y ju ż  na ryn ku  ok. 25 tys. 
P lan na ro k  bieżący ob ligu je  w ytw ó rców  oraz kom is je  ocenia­
jące do dalszego 8-procentowcgo wzrostu i  tak ich  przesunięć 
asortym entow ych, któ re  będą le p ie j odpowiadać realizowanej 
po lityce  społecznej. Czy znaczy to jednak, że z jakością jest 
całkiem  dobrze?

A N I przytoczone liczby  i 
w ska źn ik i n ie świadczą na k o ­
rzyść jakości w  odczuciu spo­
łecznym, an i też te, k tó re  obra­
zują zlą jakość, rozum ianą jako 
odrzu ty  produkcy jne  i zw ro ty  
reklam acyjne, faktycznego po­
ziomu jakości nie neg liżu ją. 
Dane m ów ią ty lk o  część p ra w ­
dy. G dyby bowiem  jakość była 
kategorią prostą, gdyby można 
było  je j rzeczyw isty poziom 
okreś lić  precyzy jn ie  i w yczer­
pująco za pomocą ob iek tyw nych  
param etrów  wyznaczających 
b ra k i i szlagiery, n ie  by łaby za­
pewne potrzebna ustawa o ja ­
kości. Je j sens w yn ika  zaś z

Len z „Walimia“

L N IA N E  zasłony, obrusy 
ściereczki. m akaty itp. przy 
ję ły  się na dobre w  na­
szych domach. Liczącym  się 
w  k ra ju  ich producentem  
są zakłady „W a lim ”  w  Wo­
lim i« . u>o.l wałbrzyskie. Z 
ln u  ro b i się tu  rów nież to rby  
turystyczne oraz tkan iny  
powlekane, k tórych odb ior­
cą jest przem ysł in tro lig a ­
to rski.

Belmondo stale młody
S ŁY N N I?  a k to r  fra n c u s k i Jean 

P a u l B e lm o n d o  u k o ń c z y ! 45 la t  i 
w  zw ią z k u  *  tv m  o d w ie d z il i go 
d z ie n n ika rze

P o w ie d z ia ł im  że f iz y c z n ie  czu ­
je  s ie  te ra z  znaczn ie  le n ie ! n iż  w  
w ie k u  35 la t  .O becn ie  Jestem 
b a rd z ie j z d y s c y p lin o w a n y  P rze­
s ta łem  p a lić  każdego d n ia  po­
św ięcam  na s o o rt co n a jm n ie j go­
d z inę  — g im n a s ty k a  te n is  p ły w a ­
n ie  S to su n ko w o  m a ło  o ile  a lko h o ­
lu  n ie  w y s ia d u je  w  re s ta u ra c ja c h  
choć łu b ie  dobrze  zleść A  w  ogó­
le to  n row adze  m ieszczańsk i t r y b  
życ ia  i  n a w e t chodzę wcześnie 
snąć”

Zm iany poziom u  
Morza Kaspijskiego
MORZE K asp ijsk ie  w  ciągu 

ostatnich k ilk u  tysięcy la t w y ­
kazywało duże wahania pozio­
mu. Uczeni radzieccy tłum aczą 
to z jaw iskam i tekton icznym i 
lub  k lim a tycznym i. O statn ie ba­
dania potw ierdza ją  hipotezę k l i ­
matyczną Poziom M orza K as­
p ijsk iego b y ł niegdyś znacznie 
niższy.

przeświadczenia, że jakość nie 
jest cechą samą w  sobie, lecz 
w ielce złożoną kategorią , zależ­
ną nie ty lk o  od stopnia prze­
strzegania reżim ów  p ro d u kcy j­
nych, ale funkc jonu jącą  w  ścis­
łym  zw iązku ze społecznym i 
potrzebam i, w yobrażeniam i i 
m ożliwościam i nabywczym i.

D la producenta w yró b  w y ­
konany zgodnie z norm am i i  
recepturam i techniczno-techno­
log icznym i jest autom atycznie 
wyrobem  dobre j jakości. A je d ­
nak wł odbiorze konsumenta ta ­
ka log ika  nie na w ie le się zda­
je . Nawet a r ty k u ł w ytw o rzony 
zgodnie z naprawdę dobrym i 
norm am i k lie n t może najspokoj 
n ie j w  świecie zdyskw a lifiko ­
wać jako m arny.

Rozdrażnieni podobnym i n ie­
oczekiw anym i reakc jam i rynku , 
producenci są jednak skłonn i 
tw ie rdz ić , że odb iorcy sami nie 
wiedza, czego chcą. A  przecież 
k lie n t dokonując k w a lif ik a c ji 
jakośc iow e j bierze pod uwagę 
nie norm y, receptury i symbole, 
ale przydatność w yrobu i jego 
zgodność z przeznaczeniem, 
czy li aku ra t te w łaściwości, o 
k tó rych  zbyt często producenci 
nie pam iętają. W tym  układzie 
na p rzyk ład uszyte zgodnie ze 
w szystk im i norm am i, ale nie le ­
żące spodnie ty lk o  w  sprawoz­
daniach mogą figurow ać jako 
spodnie, i  to dobre. De facto są 
towarem  niechcianym.

W tym  m omencie wkraczam y 
w  sferę celowości, czy też — 
m ówiąc ogó ln ie j — rac jon a l­
ności poczynań p rodukcyjnych. 
Jest wszak rzeczą najzupe łn ie j 
oczywistą, że aby w yrób  b y ł 
p rzydatny, musi istnieć nań 
społeczne zapotrzebowanie. N ie ­
k tó rzy  produceni odrzucają ten 
związek, dowodząc, iż w  w a run­
kach genera lnie nie zaspokojo­
nego popytu  ludz ie  kup ią  
wszystko. Jeśli tak  jest rzeczy­
wiście, czym w ytłum aczyć zja 
w isko  ciągłego wzrostu zapasów 
tow arów  trud no  zbywalnych? W 
ub. roku  tempo ich przyrostu 
by ło  nawet szybsze n iż  tempo 
przyrostu p ro d u kc ji ryn ko w e j, a 
n ik t  przecież nie powie, że za 
panował u nas wreszcie rynek 
konsumenta, że podaż przewyż­
szyła popyt. P raw da jest w ięc 
teka, że chciany jest ty lk o  to ­
w a r dobry, zaś n iechciany jest 
po prostu zły. I  w ie lkość pro­
d u k c ji n ie tra fio n e j — to nieba­
gatelnych rozm ia rów  przyczy­
nek do m arno traw stw a  spowo­
dowanego złą jakością.

Oczywiście, nigdzie na św ię­
cie przem ysł nie jest w  stanie 
osiągnąć abso lutnej, pe łne j t r a f ­
ności p rodukc ji; rynkow e n ie­
w yp a ły  zdarzają się wszędzie 
Dlaczego jednak u nas dzieje 
sie to  tak  często, za często ja k  
na m ożliwości gospodarki I spo­
łeczne oczekiwania?

P R O B L E M  Jest z łożony , a le  w  
n a jw ię k s z y m  u p ro szczen iu  o rz vczv - 
n v  sa d w o ja k ie g o  ro d z a ju  Z  1ed- 
ne1 s tro n y  sa to  n iedoskona łośc i 
obow iazu1acvch  sys te m ó w  eko n o ­
m ic z n o -fin a n s o w y c h  S oraw laJa  one 
że za p ro d u k c ję  n ie tra f io n a  w y ­
tw ó rc a  n ie  ponosi d o tk l iw y c h  k o n ­
se k w e n c ji e k o n o m ic z n y c h  W  ża r­
gon ie  D rze m vs ło w vm  D ow iada sie 
..b y le  to w a r  z n a la z ł s ie  za b ra m a  
a w y jd z ie m y  na s w o je "  I  fa k ty c z ­
n ie  - -  is tn le le  n ie s te ty  znak  ró w ­
ności m ie d z y  noJeciam ! .to w a r 
sp rzedany  h a n d lo w i"  i  . to w a r  do­
b r y " .  U staw a o  la k o ś c i Dowi-nna 
z lik w id o w a ć  te  sys tem ow e n ie d o ­
m o g i

B y ło b y  Jednak n le s o ra w le d llw o ś - 
ia  tw ie rd z e n ie , Iż  p ro d u c e n c i św ia  

do m ie  o ro d w k u ia  b u b le  P rz e c iw ­
n ie  — p rze w a ża ła  sytuącJe. w  k tó ­
ry c h  orzeds5eb’ o rs tw a  w  n a ileos /e« . 
w ie rze  p ro d u k u ją  to w a r  n ie p rz y ­
d a tn y . h a n d e l ta kże  w  n a jle p sze j

w ie rze  w y k ła d a  go na p ó łk i,  a po ­
te m  o b ie  s tro n y  sa zaskoczone ne­
g a ty w n a  ocena ry n k u . A le  cóż. ta ­
k ie  sa n ie s te ty  s k u tk i d z ia ła n ia  na 
w ia rę , bez dob rego  rozeznan ia .

K to  le d n a k  m a rozeznaw ać r y ­
nek . s k o ro  sondaże h a n d lu  sa n ie ­
doskona le . a w  p rze m yś le  n ie  ma 
na o s ó ł lu d z i, k tó r z y  z a jm o w a lib y  
sie badan iem  ry n k u , sondow an iem  
je g o  p o trze b  przed  puszczeniem  w 
ru c h  m aszyn  (naw iasem  m ów iąc , 
ro z m ia ry  w ie lu  naszych  fa b ry k ,  a 
p rzede w s z y s tk im  w ie lk o ś ć  s e r ii też 
nom n"ż.a la  s tra tv  w v n ik a ia c e  z o ro  
d u k d i  n ie tra f io n e i) . M a m v  o g ro m ­
n y . l ic z a c v  ponad 200 tvs . osób 
a o a ra t z a 'm u la c v  s ie  k o n tro la  Ja­
k o ś c i w  k o ń c o w y c h  s ta d ia ch  p ro ­
cesu n rcd u kcvJn e g o . W a rto  b y ło b y  
pom yśleć o  w y s z k o le n iu  fa c h o w ­
có w  w o lv w a 'a c v c h  na p o p ra w ę  la ­
kośc i w  s fe rze  p ro g ra m o w a n ia  
1 p rz y g o to w y w a n ia  p ro d u k c ji,  
u w zg le d n  a^ac ta kże  w y n ik i  son­
daży ry n k o w y c h

P o w ie d z ia łe m  w cześn ie j, że k o n ­
su m e n t ocen ia  Jakość n ie  tv lk o  
b io rą c  ood uw agę p rzyd a tn o ść  w y ­
ro b u . a le  ta kże  lego  zgodność z 
p rzeznaczen iem . Oznacza to . że w y ­
ró b  d o b ry  m u s i b yć  w  rozsądnych - 
g ra n ica ch  t rw a ły ,  a ta kże  fu n k c jo ­
n a ln y  i  u ży te czn y , m u s i s łu ż y ć  ce­
lo w i. d la  k tó re g o  zos ta ł w y p ro d u ­
k o w a n y . p ro p o rc jo n a ln a  do w szys t­
k ic h  w a lo ró w  m u s i b yć  ró w n ie ż  
Jego cena B a rdzo  często uw ażam y 
Jak iś  a r ty k u ł  za z b v t d ro g i t v lk o  
d la tego , że Jego Jakość uw ażam y 
za z b y t n iska  w  s to s u n k u  do ceny 
In n v m i s ło w y  w  s u b ie k ty w n y m  
o d czu c iu  k o n su m e n ta , a to  odczu ­
c ie  Jest p rzee ;eż o s ta te czn ym  w e ­
ry f ik a to re m  la k o ś c i. zaw yżona ce­
na w n lv w a  na o b n iże n ie  ja ko śc io ­
w e j oce n y  w y ro b u

W o s ta tn fm  o k re s ie  p rzeds ięw z ię ­
to  w ie le  ś ro d kó w  zauoM eeM acvch 
p ieu73fi»do?o n e m ii zaw vfcanlu cen 
W 'Z '-Iako  ba rdzo  TK’trz e t’ tie  w zm oc­
n ie n ie  p a ń s tw o w e j i  sp o łe czn e j kon  
t r o l l  cen d o ty c z y  p rzede w s z y s tk im  
p rz y p a d k ó w , w  k tó ry c h  — b v  *aev 
to w a ć  prasow a w y p o w ie d ź  p rzew ód 
n iczacego P K C  E. G ro cha la  — ..p ro  
d u c e p r i u s ta le ja  re p y . k ie ru ła c  sfe 
d o w o ln ie  u z n a w a n y m i re la c la m i”  
Chodź.* zaś n ie  ty lk o  o  p rz e c iw ­
d z ia ła n ie  s v tu a c lc m  k ra ń c o w y m  : 
a le  ta kże  o to  b v  i ce n v  ca łk o ­
w ic ie  n ra w *d ło w o  k a lk u lo w a n e  n ie  
d e g ra d o w a ły  Pakości Z ca ła  pew ­
nością n ie  Jest to  ce l n ie o s ią g a l­
n y  choć tv lk o  Jedna orow adzii do

ŹR Ó D ŁA  popraw y jakości le ­
żą w ięc nie ty lk o  w  doskona­
le n iu  norm , w  w iększej staran­
ności i  rzete lności p rodukc ji. 
T k w ią  one także z d rug ie j, być 
może m n ie j spektaku larne j, ale 
n iem n ie j ważnej strony, a m ia ­
now icie w  tych w szystkich po­
czynaniach, k tó re  składają się 
na podnoszenie efektyw ności 
p ro d u kc ji — od badań rynku , 
po oszczędne gospodarowanie 
w sze lk im i dobram i. Tow ar w y ­
b rakow any d y s k w a lifik u je  sam 
siebie, natom iast społeczna oce­
na jakości tych w yrobów , k tó ­
rym  fo rm a ln ie  nic n ie  można 
zarzucić, jest ty lk o  na pozór 
oceną samych w yrobów, zaś 
faktyczn ie  — jakości gospoda­
rowania.

Tomasz JE Z IO R A Ń S K I

DO P O LIC K IE G O  portu  zaw ija ją  również zwinne „W olgobal- 
ty ” , zabierając p roduk ty  w ytw orzone p rz iz  kj?rnbinat chemicz-

Fot.: Z. Jodkowski

Konkurs pamiętnikarski dla dwóch pokoleń

Ozisje szczecińskich rodzin
K O N K U R S  na p a m ię tn ik i on 

D z ie je  szczec ińsk ich  ro d z in  ogłoszo­
n y  zos ta ł przez S zczec ińsk ie  T o w a ­
rz y s tw o  K u l tu r y  w  J969 ro k u  W 
c ią g u  10 la t  t rw a n ia  tego k o n k u r ­
su (co ro k u  z b ie ra ło  s ie  1u rv  oce­
n ia ją ce  nadesłane prace  i  p rzyzn a ­
jące n a g ro d y  n a jle p s z y m i o rg a n i­
za to rom  uda ło  sie zg ro m a d z ić  oo- 
nad 4C0 p a m ię tn ik ó w  k tó ry c h  łącz­
ną o b le to ść  p rzekracza  30 tv s ie c v  
s tro n  M a te r ia ły  te  p rzechow yw ane  
w  W o le w ó d z k ie l i  M ie js k ie j B ib l io ­
tece P u b lic z n e j sa cenna d o ku m e n ­
ta c ja  losów  P o la kó w  na P om orzu  
Zachodn im .

N aJw iece l Jest w spom n ień  1 no­
ta te k  7 P io n ie rs k ic h  la t  tuż  -oo w y ­
z w o le n iu  Z n aczn ie  uboższe sa m a­
te r ia ły  p a m ię tn ik a rs k ie  do tycząc« 
czasów  p ó ź n ie jszych  — la t  50 i  60, 
h is to r i i  n a jśw ieższe j, te j k tó ra  c h y -

ba n a jle p ie l t k w i w  pam ięc i 
O R G A N IZ A T O R Z Y  o cze ku ją . że 

do u d z ia łu  w k o n k u rs ie  p rzys ta n ia  
ró w n ie ż  szczec in ian ie  m łodszego 
po ko le n ia , lu d z ie  u ro d ze n i Już w 
p o lsk im  Szczec in ie  Ic h  p a m ię tn ik i 
beda d la  h is to ry k ó w  i badaczy roz 
w o ju  społeczeństw a po lsk ie g o  na 
Z ie m i S zczec ińsk ie l m a te r ia łe m  
n ie m n ie j c e n n vm  Zachęcam y w iec 
raz Jeszcze w s z y s tk ie  p o ko le n ia  
szczecin ian do u d z ia łu  w  ko nku r»  
s ie  i p rz y p o m in a m y  Jego zasady 
O tóż fo rm a t i  ro z m ia ry  p ra c y  mo- 
Ra b vć  d o w o ln e  O w a rto ś c i pa­
m ię tn ik a  decydow ać bedzie szcze­
rość w y p o w ie d z i i  a u te n tyzm  o p i­
su S ty l i pop raw ność  Językowa sa 
sp raw a  d ru g o rzę d n a  i p rzy  ocen ie  
n ie  sa b ra n e  nod uw agę 

W skazane je s t b y  a u to rz y  do ­
łą c z y li sp is d o ku m e n tó w  i  o g m ia te k

pom ocnych  p rz y  sp isyw a n iu  wspom  
n ie ń  W szys tk ie  nadesłane prace 
pozostaną w  d ysp o zyc ji o rg a n iza ­
to ra  k o n k u rs u  — Szczecińskiego 
T o w a rz y s tw a  K u l tu r y  do w y k o rz y ­
s tan ia  w  p u b lik a c ja c h . o p ra co w a ­
n ia ch  n a u k o w y c h  1 d z ie łach  a r ty ­
s tyczn ych

Za na jlepsze  prace  p rze w id z ia n o  
następ u lace na g ro d y : I  — 5 tv s  z ł 
I I  -  3 tv s  zł. I I I  -  2 tvs  z ł Cześć 
p rac  w y ty p o w a n a  zostan ie do pu ­
b l ik a c j i  w  c i ł  ,«7 lu b  fra g m e n ta ch  
a k a ż d a -o u b l*  <c1a bedzie hono ro ­
w ana zgodn ie  z p rzep isam i.

T E R M IN  sk ładan ia  o rać  — 15
s ie rp n ia  b r  R o zs trzygn ięc ie  X  ju ­
b ileuszow ego  k o n k u rs u  n a s tą p i w 
p a ź d z ie rn ik u  b r rów nocześn ie  z 
o tw a rc ie m  w Z a m ku  w ie lk ie j oeól- 
n o o o ls k ie l w y s ta w y  fo to g ra fic z n e ' 
„R o d z in a  szczecińska” . ( ła w )

„Flora” i „Em ilia” znalazły zatrudnienie

Żegluga kabotażowa 
„specjalnością“ Polic

w

OJC Z Y ZN A  nasza jest je d ­
nym  z n iew ie lu  k ra jó w  
na świecie, w  k tó ry m  re ­

a lizow ane są w szystkie  p u n k ty  
D e k la rac ji P raw  Dziecka. K toś 
niedaw no ob liczy ł, że sprawam i 
dzieci za jm uje się u nas b lisko  
50 urzędów i o rgan izac ji spo­
łecznych. .N igdy n ie  będziemy 
m ogli powiedzieć, że wszystko 
już zostało dokonane, bo wciąż 
będziepiy staw iać sobie nowe, 
coraz am bitn ie jsze zadania”  — 
Dowiedział p ro f. H e n ryk  Ja ­
błoński. Drzewodniczący P o l­
skiego K o m ite tu  Obchodów 
M iędzynarodowego Roku Dzie­
cka.

R A M O W Y  p ro g ra m  obch o d ó w  
w y ty c z a  na s te o u ia ce  g łó w n e  k ie ­
r u n k i tv c h  zadań;

■  k o n ty n u o w a n ie  p ra c  nad do ­
s k o n a le n ie m  p rzep isów  p ra w n y c h  
d o tyczą cych  dz iecka

■  upo w sze ch n ia n ie  w ś ró d  społe­
czeństw a ce ló w  i  za łożeń re fo rm y  
o św ia to w e j, k u l t u r y  pedagog iczne j, 
szerzenie w l« d z v  o obow ią zka ch  
sta rszego p o k o le n ia  w o b e c  d z ie c i

zw ię ksze n ie  o p ie k i n ad  dzieć­
m i specJa lne ł t r o s k i (dz iec i k a le ­
k ie . osie rocone , z ro d z in  a lk o h o li­
k ó w )

szerzen ie  ru c h u  in ic ja ty w  spo­
łe czn ych  na rzecz b u d o w y  oś ro d ­

k ó w  w yp o c z y n k o w y c h , placów ' g ie r 
i  zabaw , sal g im n a s tyczn ych  i  snor 
to w e ch .

■  popraw a do jazdów  d z ie c i do 
szkó l zb io rc z y c h , bezp ieczeństw o 
na d ro g a ch

■  p rz y c z y n ie n ie  s ię  do  dalszego 
ro z w o ju  o rg a n iz a c ji d z iec ięcych  po­
przez a k ty w iz a c ję  d z ie c i w  ty c h  
o rgan izac  jach , w sam orządach szko l 
n vch  I in n v c h  fo rm a c h  dz ie c ie ce l 
sam orządnośc i. K s z ta łto w a n ie  u na ­
szych d z ie c i ©d n a jm ło d szych  la t 
a k ty w n e j p o s ta w y  w spó łgospoda­
rz y ,  w d ra ż a n ie  do sa m o w ych o w a n ia .

« B a s m m m a m m m

ną zabawą to ważny, ale nie 
najw ażn ie jszy cel obchodów 
M RD. Ma on przebiegać pod 
hasłem „D zia łam y na rzecz da l­
szej popraw y w a run ków  socjal­
nych i bytowych naszych dzieci, 
na rzecz wszechstronnego roz­
w o ju  ich osobowości” . Co za­
w ie ra  w o jew ódzki program  ob­
chodów opracowany na podsta­
w ie  nadesłanych program ów 
szczecińskich in s ty tu c ji i  orga­
n izac ji ta k ich  ja k  np. ku ra to ­
riu m , TPD, ZHP. spółdzielczość 
m ieszkaniowa. spółdzielczość 
społemowska. W RZZ, organiza-

„F L O R Ę ”  i  „E M IL IĘ ” , dwa 
n iew ie lk ie  stateczki m orskie, 
wybudowano w  1967 roku  w 
k ra jow ych  stoczniach rzecz­
nych z m yślą o rozw in ięc iu  po l­
sk ie j żeglugi kabotażowej. Po 
prostu: ktoś wówczas w padł na 
dobry pomysł, że należałoby — 
wzorem w ie lu  k ra jó w  Europy 
zachodniej, m ających dob ry do­
stęp do m orza —  rozpocząć 
przewozy tow arów  wzdłuż na­
szego W ybrzeża, m iędzy duży­
m i i  m a łym i po rta m i b a łty c k i­
m i, odciążając w ten sposób ko ­
le j. A  jednak polski kabotaż za­
czął raczkować dopiero w roku 
ubiegłym  i to dz ięk i in ic ja ty ­
w ie kom binatu polickiego oraz 
m łodziu tk iego arm atora — Po l­
sk ie j Żeg lugi B a łtyck ie j.

„F L O R A ”  I  „E M IL IA ” , małe 
m orskie łu p in k i o ładowności 
po niespełna 400 ton każda, nie 
m ogły  przez 10 m in ionych la t 
znaleźć zatrudn ien ia  w zdłuż na­
szego 500-kilom etrowego pasa 
morskiego. P raktyczn ie  żadne­
mu z zakładów leżących przy 
wodzie nie zależało na wyzyska 
niu ich ładow ni do transportu  
tow arów  w  obrębie dzisiejszego 
M akro reg ionu Północnego. I 
choć poprzedni a rm a to r sta t­
ków , Żegluga Szczecińska sta­
rała się zainteresować w ie le 
przedsiębiorstw tą w łaśnie fo r ­
mą przewozów, na tego rodza­
ju  o fe rty  nie było w  ogóle od­
powiedzi.

P O L S K A  Ż eg luga  B a łty c k a  p rze ­
ję ła  od ró ż n y c h  a rm a to ró w  f lo tę  
m a ły c h  Jednostek, w ś ró d  n ic h  ta k ­
że -  „ F lo rę ”  i  „E m i l ię ” , k tó re  po­
p rz e d n i w ła ś c ic ie l w y z y s k iw a ł m. 
in  do p rzew ozu  w ęg la  m ię d zy  p o l­
ską a p o r ta m i s k a n d y n a w s k im i.

„zie lonych sal gim nastycznych”  
i ścieżek zdrowia, urządzenie i 
oddanie do użytku  bazy b iw a ­
kow ej nad Zalewem Szczeciń­
skim . oddanie do uży tku  „P lacu 
W ie lk ie j P rzygody” , urządzenie 
60 noWych placów g ier i zabaw, 
zaplecza ćwiczebnego do g ry  w  
tenisa ziemnego, zorganizowa­
nie w  budynkach po szkołach 
św ie tlic  dla m łodzieży dojeż­
dżającej do szkół.

W  G R U P IE  p rzeds ięw zięć z dzie­
d z in y  s p ra w  s o c ja ln o -b y to w y c h  i 
z d ro w o tn y c h  '» p ie r w s z y  p lan  w y ­
suwa się o rg a n iz o w a n ie  m in i-ż ło b -  
k ó w  ja k o  n u n k tó w  f i l ia ln y c h  ze-

(o zostawi po sobie
Międzynarodowy Rok Dziecka
uczenie» rz e te ln e j p ra c y  I  o b o w ią z ­
ko w o śc i.

PR O G RAM  obchodów M ię ­
dzynarodowego Roku Dziecka w  
w o j. szczecińskim  jes t za­
tw ie rdzony, a w o jew ódzki k o ­
m ite t obchodów, podzielony o- 
s ta tn io  na problem owe sekcje — 
działa. Inaugurac ją  M R D  będzie 
zaplanowane na marzec uroczy­
ste plenarne posiedzenie ko m i­
te tu  połączone z koncertem , w  
k tó rym  obok pro fes jona lis tów  
w ystąpią m łodzieżowe zespoły 
artystyczne. Podobną uroczy­
stość przygotow u je  również K o ­
menda C horągw i Szczecińskiej 
ZHP. C yk l im prez dla dzieci 
zapowiada Pałac M łodzieży i 
W ojew ódzki Dom K u ltu ry .

Dostarczenie dzieciom  em ocji 
związanych z szeroko pojm ow a-

cje sportowe ł  turystyczne, 
służba zdrowia?

UR O C ZYS TO ŚC IAM I akcen­
tu ją cym i obchody M R D  w  
Szczecińskiem będą: oddanie do 
uży tku  Domu Dziecka w  M o­
stach I zorganizowanie tam  o- 
gólnopolskiego zjazdu m atek % 
rodzinnych dom ów dziecka, zor­
ganizowanie w  O środku Szkol­
no-W ychowawczym  dla Dzieci 
K a lek ich  w  Policach ogólnopol­
sk ie j sesji naukowo-m etodycz- 
r e j  dy rek to ró w  placówek dzieci 
ka lek ich , zorganizowanie sesji 
popu larnonaukow e j na tem at 
tyc ia  I pracy Janusza Korcza­
ka.

W  zakresie rozbudowy bazy 
rekreacyjno -w ypoczynkow e j dla 
dzieci ? m łodzieży przew iduje 
się zbudowanie 5 wzorcowych

s p o łó w  o c ie k ł zd ro w o tn e j, o rg a n izo ­
w a n ie  m in i-ż ło b k ó w  ł  p rze d szko li 
p rzez spó łdz ie lczość m ieszkan iow a  
I sa m o rzą d y  m ieszkańców , o rg a n i­
za c je  społeczne 1 bud o w a  ta k o w y c h  
przez z a k ła d y  p ra cy  G d y b y ś m y  w  
S zczecin ie  p o t ra f i ł !  z łagodz ić  b ra ­
k i  w  d a i-edz in ie -op iek i n ad  n a im ło d  
szy-mi b y łb y  to  ba rdzo  ce n n y  poda­
re k  d la  na1m łodszvch  i  pom oc ro ­
d z icom  T en  d z ia ł p ro g ra m u  za w ie ­
ra  spo ro  p o z y c ji.  Jednak jestem  
zdan ia  że w iększość z n ic h  Jest 
co d z ie n n ym  o b o w ią zk ie m  s łu żb y  
z d ro w ia  1 o św ia ty .

R ó w n ie  szczeeółowo p o tra k to w a ­
n y  Jest in n y  d z ia ł p ro g ra m u  — za­
p ob iegan ie  s ie ro c tw u  społecznem u 
o rg a n iz a d a  zastępczych fo rm  w y ­
cho w a n ia  rodz lnnegó  Jest to  o ro - 
b lem  o  w ie lk im  znac7en iu  P o d e j­
m ow ane sa obecn ie  ró żno rodne  
d z ia ła n ia  a b y  Jak na ł w  <=ksze1 lic z ­
b ie  d z ie c i ~r s ie ro tom  n a tu ra ln y m  
i  sno łeczj; vm  *  % zsó e w n ić  m o ż li­
wość wychów*-'. A n ia  s ie  w  ro d z i­
n ie  ro d z in ie  k tó ra  zastan i ro d z i­
c ó w  N a leży  ża łow ać że w  p ro g ra ­
m ie  ob ch o d ó w  M R D  w  w o j. szcze-

c iń s k im  n ie  zn a la z ły  s ie  k o n k re t ­
ne p ro p o zyc je  upow szechn ian ia  tej 
id e i w śród  spo łeczeństw a i  podob­
n ie  Jak w  po p rze d n im  dz ia le  w ię ­
ce j tu  u rzę d o w ych  fo rm  o ra c y  n iż 
p ro p o z y c ji ood adresem  m ieszkań ­
có w  i  o rg a n iz a c ji m ogących  in s ty ­
tu c ie  w esprzeć Pisze o  ty m . bo 
Jestem pe łna  o b a w y  o  to . że M ię ­
d z y n a ro d o w y  R ok D ziecka  może n ie  
pozostaw ić  po sobie w  Szczeciń­
sk iem  ty le  trw a łe g o , ile  pow in ien , 
ile  m o g ło b y  dać z s ieb ie  o f ia rn e  i 
koch a ją ce  d z ie c i społeczeństw o 
szczecińskie .

T A K , m iłośc i potrzebują nie 
ty lk o  dzieci oddane do demów 
dziecka. Badania lekarzy, peda­
gogów i psychologów dowodzą, 
że m aleństwa częściej n iż zabaw 
k i i  czekolady, k tó rych  im  nie 
ża łu jem y, potrzebują obecności 
m atk i, ojca, kogoś bliskiego. 
Tego. żeby m ie li d la n ich czas. 
B y li z n im i. — Pom yślm y o 
tym . M iłośc i rodziców  nic nie 
zdoła zastąpić.

Potrzebne jest w iększe zain­
teresowanie się w łasnym  dzie­
ckiem  i  pom yślenie o potrze­
bach innych. P ow inn iśm y wszy­
scy zjednoczyć się we wspól­
nym  dz ia łan iu  na rzecz dzieci. 
W iele jest fo rm  pomocy n a j­
m łodszym : zainteresowanie się 
potrzebam i najb liższej szkoły, 
d rużyny harcersk ie j, zorganizo­
wanie  op ieki wychowaw czej, in ­
te rw encja  tam, gdzie dziecku 
dzieje się krzyw da.

N ie k ładzie  się tam y in ic ja ty ­
wie. Wręcz przeciwnie. W oje­
wódzki Kom ite t Obchodów 
M RD pisze tak w  zakończeniu 
program u; „ tra k tu je m y go jako  
o tw a rty , oczekujem y in ic ja ty w ,  
k tórych realizacja przyniesie ra ­
dość dziecku i  nowe wartości 
kszta łtu jące jego osobowość” .

C zy li — zadanie dla każdego 
z nas!

Uanna Ż Y W C Z A K

P oczą tko w o  f irm a  ko ło b rz e s k a  ta k  
że n ie  ba rd zo  w ie d z ia ła  co  z ro b ić  
z ty m  m o rs k im  fa n te m . S zukano  
d la  k a b o ta ż o w c ó w  ła d u n k ó w , s ta ­
ra n o  s ię  z a tru d n ić  je  m ię d z y  p o r­
ta m i o b c y m i, na p rz y k ła d  o s ta tn io  
w o z iły  to w a ry  m ię d z y  B o rn h o lm e m  
a K openhagą . D z iś  n ie  sposób ju ż  
doc iec, k to  b y ł  in ic ja to re m  re a k ­
ty w o w a n ia  nasze j że g lu g i k a b o ta ­
ż o w e j: czy  P o lska  Ż eg luga  B a łty ­
cka  czy też k o m b in a t w  P o lica ch . 
F a k te m  je s t, że pod  ko n ie c  u b ie g ­
łego  ro k u  „ E m il ia ”  za w in ę ła  po  raz 
p ie rw s z y  do  p o lic k ie g o  p o r tu  b a r­
kow ego, z a b ra ła  stąd  380 to n  n a w o ­
zów  i  za w io z ła  je  do K o ło b rze g u  
O dżyła  za tem  s ta ra  k o n ce p c ja  ro z ­
w in ię c ia  k a b o ta żu , b o w ie m  okaza ło  
s ię , że Z a k ła d y  C hem iczne  m a ją  
duże tru d n o ś c i z w yw o ze m  sw o ich  
p ro d u k tó w  do w o je w ó d z tw  p ó łn o c ­
n e j P o ls k i,  zw łaszcza : s łu n sk ie g o  
k o sza liń sk ie g o  i  e lb lą sk ie g o .

W ś lad  za „ E m il ią "  p rz y b y ła  do 
P o lic  „ F lo ra ”  I od te j p o ry  ob ie  
je d n o s tk i z a w ija ją  tu ta j  re g u la rn ie . 
N a w o zy  są na ra z ie  d os ta rczane  do 
p o r tu  k o ło b i zeskiego, jeszcze w  
ty m  ro k u  je d n a k  kabo tażow ce  p rz y  
b iją  do  n a b rzeży  U s tk i,  D a r ło w a , 
H e lu  I in n y c h  m a ły c h  baz b a ł­
ty c k ic h .  Ja k  nas p o in fo rm o w a ł za 
stępca d y re k to ra  P Ż B  k p t.  ż.w . 
Z b ig n ie w  S ak, o d b io rc y  n a w o zó w  
s ta n ę li na w yso ko śc i zadan ia , 
p o d s ta w ia ją  do p o r tu  k o ło b rz e s k ie ­
go w y s ta rc z a ją c ą  lic z b ę  lą d o w y c h  
ś ro d k ó w  tra n s p o r tu , ro z ła d u n e k  
s ta tk ó w  o d b y w a  s ię  d z ię k i tem u 
szyb ko  1 s p ra w n ie . W y d a je  się 
w ię c , że w s p ó łp ra ca  na l i n i i  a rm a ­
to r — k o m b in a t—d y s try b u to rz y  o d b y ­
w ać s ię  będz ie  bez z g rz y tó w , le ­
ży  to  zresztą w  in te re s ie  w szys t­
k ic h  k o n tra h e n tó w .

PR ZEW ID U JE SIĘ, że w  tym  
roku s ta tk i przewiozą wzdłuż 
polskiego W ybrzeża 60 tys. ton 
nawozów, w  tym  do samego 
Kołobrzegu — 20 tys. ton. Dzię­
k i reak tyw ow an iu  te j fo rm y  że­
g lug i nie ty lk o  odciążono w 
znacznym stopniu ko le j, ale 
przede w szystkim  uspraw niono 
dostawy nawozów do na jm n ie j 
szych naw et wsi w  M akro reg io ­
nie Północnym.

„ rS?,E,F  P o lic k ie g o  p o r tu  M a ria n  
W ró b le w s k i p o w ia d a , że żegluga 
kab o ta żo w a  zosta ła  w zn o w io n a  na 
ra z ie  w  sposób b e z in w e s ty c y jn y . 
P o r t Jest dob rze  w yposażony  w  u- 
rządzen ia  p rz e ła d u n k o w e . F U D -o w - 
s k ie  ż u ra w ie  bez t ru d u  w  c ią g u  8 
g o dz in  n a p e łn ia ją  ła d o w n ie  „ F lo ­
r y ”  lu b  „ E m i l i i ” . N ie m n ie j Jed­
n a k  w  n a jb liż s z y m  czasie m u s i na 
s tą p ić  n ie w ie lk a  m o d e rn iz a c ja  taś­
m o c iągu . k tó r y m  p o w ę d ru ją  na ­
w o zy  z m a g a zyn ó w  w p ro s t ńa s ta t 
k i,  d z ię k i te m u  będzie  m ożna z re ­
zygnow ać z p rze w o zó w  sam ocho­
d o w y c h , a w ła ś n ie  ta k im  tra n s p o r­
tem  o d b y w a ją  się d o s ta w y  ła d u n ­
k u  na p o r to w y  p la c  s k ła d o w y .

K o m b in a t p o lic k i.  Jako Jedno z 
n ie w ie lu  p rz e d s ię b io rs tw  w  k ra ju  
u m ie  w yzyska ć  w a lo ry  lo k a liz a c ji 
nad  w odą . P rz y p o m n ijm y , że 
przed  k ilk o m a  ła ty  rozpoczę to  w y ­
w o z ić  s tąd  na w o zy  b a rk a m i do  pór 
tó w  o d rz a ń s k ic h  — K o s trz y n a , 
C igac ic , O po la  1 W ro c ła w ia  o raz  
S te p n ic y  1 baz rzeczn ych  u jśc ia  
N o te c i. W ty m  ro k u  b a r k i  z a b io rą  
w  gó rę  O d ry  88 tys . to n  p o lic k ic h  
na w o zó w . N ie  je s t to  Jeszcze d u ­
żo. w  ka żd ym  je d n a k  ra z ie  liezba  
tra n s p o r to w a n y c h  O drą  naw ozów  
w z ra s ta  sys te m a tyczn ie  każdego ro ­
k u . Z  ca łą  pew nośc ią  co raz  też w ię  
ce j ła d u n k ó w  zab ie rać  stąd  będą 
„ F lo ra ”  i  „E m i l ia ” . Szkoda ty lk o  
że Z a k ła d y  C hem iczne  w iążące  w y ­
w óz sw o ich  p ro d u k tó w  z tra n s p o r­
tem  w o d n y m  co raz  m ocn ie jszą  n i­
c ią , są w  ty c h  d z ia ła n ia c h  osam ot­
n io n e .

W  W O JE W Ó D ZTW IE  szcze­
c ińsk im  jest w ie le  jeszcze przed 
sięb iors tw , k tó re  — choć leżą 
r.ad wodą — w  m in im a lnym  
ty lk o  stopniu z n ie j korzysta ją . 
Otóż, m ie jm y  nadzieję, że p rzy ­
k ła d  Po lic  zachęci inne zak ła­
dy  do korzystania z żeglugi ka ­
botażow ej i  śródlądowej, (awa)

Trzyosiowy traktor
ZBIERAĆ pnie spiłowanych 

drzew i układać je w sterty o ob­
jętości 6-—8 m sześć., a następnie 
przenosić do miejsca załadowywa­
nia ia samochody transportowe 
— to „obowiązki" nowego typu 
trzyosiowego traktora „LT-70" Po­
jazd wyposażony 'est w urządze­
nia do podnoszenia I spychahia. a 
kierowca obsługuje go bezpośred­
nio ze swojej kabiny Istotnym wa­
lorem traktora iest zdolność poko­
nywania przeszkód terenowych, 
za-ówno po glebach błotnistych, 
jak i pokrytych nawet 80 cm war­
stwą śniegu.

Gotujemy 
z przyprawami

U M IE JĘ T N O Ś Ć  stosow an ia  p rz y ­
p ra w  jest. sz tuka , k tó ra  m ożna ona 
now ać ty lk o  w  d rodze  p r a k ty k i 
Z n a ia c  o gó lne  zasady s tosow an ia  
z ió ł i  p rz y p ra w  g o to w y c h  na leży  
ta k  k o m p o n o w a ć  Je. abv uzyskać 
sm a k p o tra w y  n a lb e rd z ie i o d n o w ią  
d a ja c y  u p o d oban iom  tv c h . d la  k tó ­
ry c h  p o tra w a  Jest przeznaczona W 
Polsce n ie  u lv w a m v  z b v t w ie lu  
z ió ł. a i  te  — śm ie m  sadzić — n ie  
zawsze sa n a le życ ie  s tosow ane 
P ro p o n u je  za tem  m a ły  p o ra d n ik :

P rz y p ra w y  o d z ia ła n iu  pobudza­
ją c y m . ta k ie  1ak z m ie lo n y  o ien rz  
i  g a łka  m u szka to ło w a , goźdz ik i 
im b ir ,  m u sz ta rda  na leży  dodaw ać 
przed  sam ym  podan iem  p o tra w y  
a b v  n ic  n ie  u ro n ić  z ic h  a ro m a tu

sm aku.
Z io ła  w y b itn ie  a ro m a tyczn e  Jak 

m a le re n e k  tv m ia n e k  l is t k i  bo b ko ­
w e d oda ie  s ie  na o o cza tku  goto­
w a n ia  cz y  duszen ia  a b v  p o tra w a  
m ia ła  czas p rze jść  ic h  sm a k ie m  
D o tyczy  to  suszonych  z ió ł W  s ta ­
n ie  św ie żym  d o d a je m y  1e na 15 
m in u t  p rzed  ko ń ce m  go to w a n ia

O stre  p rz y p ra w y  — p ie p rz  z ia rn i­
s ty . p a p ry k a , e u r ry  m ogą d o p ie ­
ro  w ów czas ro z to czyć  swó1 a ro m a t 
g d y  przez d łuższa c h w ile  gotuJa sie 
razem  z p o tra w a

Ś w ieże z io ła  d ro b n o  pos iekane 
d o d a je m y  do z u p  sa ła te k  i  Jarzyn 
na k r ó tk o  p rzed  podan iem . W  z im ­
n ych  sosach m ogą p-aclagać n a jw y ­
że j 30 m in u t (n o  saczvo io r w  sosie 
m  a k>nezowvm )

N a leży  pam ię tać, że p rz y p ra w y  
ro zd ra b n ia  s ie  o s try m  n ie rd z e w ­
n y m  nożem  na p o rce la n o w e j lu b  
fa ja n s o w e j p ły tc e  n ig d y  zaś — do­
ty c z y  to  zw łaszcza z ió ł św ieżych  
(n o  szczyp io r k o o e re k  p ie tru s z ­
k a ) na d re w n ia n e j deseczce P o­
n a d to  św ie żych  z ió ł n ie  m ożna w y ­
c iska ć  a n i w y g n ia ta ć  tv lk o  ew en­
tu a ln ie  w ysuszyć  w  c zvs te l Scie- 
ręczce.

P o tra w y  c ię ż k o  s tra w n e  możne 
1 na le ży  ..o rzysm aczać”  In te n s y w ­
n ie j.  zawsze Jednak n a m ie ta ia c  c 
zasadzie że p rz y p ra w y  n ie  moee 
p rzyg łuszać  n a tu ra ln e g o  sm aku  
s k ła d n ik ó w  spożyw czych  chvba  i i  
z a k ła d a m y , że ro b im y  d an ie  w  k tó ­
ry m  p rz y p ra w a  no  o a o rv k a  w  
p a o rv k a rz u . m a do m in o w a ć

Zasadą Jest n ie s to so w a n ie  ty lk o  
Jedne j p rz y p ra w y  P o w in n o  ic h  bvć  
w  p o tra w ie  co n a tm n ie l t r z y  a nie 
w le c e j n iż  dz iew ięć.

C Z Y M  CO P R Z Y P R A W IA Ć ?  Po­
dam  k i lk a  p rz y k ła d ó w  także  na 
u życ ie  z ió ł k tó ry c h , n ie s te ty  n ie  
ma w  h a n d lu  P ra w d z iw i smakosz« 
zdobyw a  Ja 1e ró ż n y m i zn a n ym i so­
b ie  sposobam i (no  w  czasie zagra­
n iczn ych  w y c ie cze k ) lu b  s ie ia  Je w  
o g ró d ka ch  S na d z ia łk a c h  (o  tle  zde 
beda n a s iona !)

K a r to f la n k ę  m ożna p rz y p ra w ić  
m a je ra n k ie m , ta r ty m  se le rem  i  t y  
m ia n k ie m  łu b  cząbrem  e s tra g o  
nem  p io łu n e m  liśc ie m  la u ro w y m  
T rze c i zestaw  z ió ł o b e im u ie : w łosz 
czvzne. t rv b u îe  b ie d rz e n ie c  e s tra ­
gon k o p e re k  5 nać p ie tru s z k i a 
c z w a r ty : w łoszczyznę , k m in e k , t r o ­
chę se le ra  i c e b u li — w szys tko  d ro ­
bno pos iekane

P ieczeń w o ło w ą  m ożna p rz y p ra ­
w ić :  cebu la  b a zv lia  • ro zm a ryn e m  
° lb o  tv m ia n k ie m  p iep rzem  i ma- 
te ra n k ie m . W ie p rzo w ą  np . cebu lą , 
b a zv lia . p io łu n e m  m a je ra n k ie m  
czosnk iem .

JACQUES RISS ER

Tłum.: Jadwigo Ziętowska
ü Librairie Plon. 1974
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— A w ięc jedźm y  — pow iedzia ł z niechęcią B ian- 

te ri.
B ru ta ln y  pow ró t do rzeczywistości i  uprzytom nienie  

sobie celu ich obecności na wybrzeżu, natychm iast 
odb iło  się na jego tutorzy, k tóra nabra ła zwykłego, 
surowego wyrazu.

D w a j Nieustraszeni sk ie row a li się do fu rgone tk i, 
któ rą  p rzy jech a li z Paryża. W ewnątrz starannie u ło ­
żony w  skrzyniach, przeznaczony do specjalnych a k c ji 
sprzęt oczekiwał na w łaściw e zastosowanie. Leżały 
tam  kam ize lk i kuloodporne, ka rab iny z lune tam i i g ra ­
naty łzawiące — cały arsenał środków, k tóre m ia ły  
przem ówić do rozsądku zattoardziałym  bandytom.

— Siadaj za kó łk iem , lep ie j znasz miasto n iż  ja  — 
rzuc ił Rodhia.

B ian te ri zasiadł za kie row nicą. Wóz łagodnie ruszył 
z miejsca.

Pokój b y l jasny i przestronny. Do wnętrza, przez 
w ie lk ie , szeroko otw arte  okna, w p ływ a ło  ciepłe po­
w ietrze. K ilkanaście osób, m iędzy k tó ry m i zna jdow ali 
się również p rzyb y li porannym  pociągiem Jobert i  De­
lalande, otaczało ogrom ny stół ustaw iony na środku  
połcoju.

Na dwóch przybyszach z Paryża w idać by ło  w yraź­
nie zmęczenie nocną podróżą. Rzuciwszy okiem  na ze­
garek , kom isarz M artinez zw ró c ił się do Joberta:

— Paiiscy d w a j ludzie spóźniają się.
Szef brygady antygangowej spojrza ł na elektryczny  

zegar uńszący na ścianie. Rzeczywiście by ła  m inuta  po 
jedenc dej.

— O ni nie znają miasta...
Od m omentu spotkania przed trzem a godzinam i 

d w a j komisarze poczuli z m iejsca niechęć do siebie.
Uważając się za dobrze poinform owanego o tym  co 

się dzieje w  jego mieście i  w  okolicach, n ice jczyk nie 
mógł s traw ić g l in , k tó rzy  spad li m u na ka rk  z Pa­
ryża. in fo rm u jąc , że o k ilka  m etrów  od jego siedziby 
przygotow yw any jest n iezw yk ły  napad.
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— W czoraj b y li ju ż  u  mnie...
Nagle d rz w i z im petem  o tw o rzy ły  się. Do poko ju  

wpadli B ian te ri i  Rodhia. Od pierwszego rzutu■ oka 
w iedzie li. czego się m ogli od szefa spodziewać. K o m i­
sarz pa trzy ł na nich z ponurą miną.

— Cholerny samochód, szefie, w ysiad ł nam w  odle­
głości k ilom etra  stąd — tłum aczy ł m iody o ficer i  ja ­
ko dowód pokazał powalane smarem ręce.

Delalande z trudem  pow strzym yw a ł śmiech. Nato­
m iast po lic janc i n icejscy nie krępu jąc się zupełnie re­
chotali głośno.

— Trzeba by ło  to wcześniej przewidzieć  —  bu rkną ł 
Jobert. Od razu w yczu ł w yraźną niechęć m iejscowych  
polic jantów .

Szelest rozkładanej m apy przecią ł jednak wzajemne 
docinki Natychm iast po lic janc i n ice jscy spoważnieli 
i podeszli do stołu.

— Proszę panów, mamy ju ż  pięciom inutow e opóźnie­
nie — zauważył komisarz M artinez

Jego opalona ciemna twarz, z w ysta jącym i kośćmi 
policzkow ym i świadcząca o pochodzeniu ibe ry jsk im , 
była n ieprzenikn iona C iem nym i jak a tram ent oczyma 
pow iód ł po zebranych. Ciężka cisza zaległa w  pokoju. 
Słychać by ło  ty lko  szum m nących u licą  samochodów.

— Kom isarz Jobert z parysk ie j b rygady antygango­
w e j zabrał nas z powodu ważnej sprawy.

Spojrzenia nice jskich po lic jan tów  zw ró c iły  się na 
komisarza Joberta. Otoczony przez swoich N ieustra­
szonych w y trzym a ł ich wzrok.

Na milczące zaproszenie komisarza M artineza szef 
brygady antygangowej zabrał głos:

— D zięki in fo rm a c ji uzyskanej przez m oją brygadę 
dow iedzieliśm y się, że p lanow any jest zakro jony na 
w ie lką  skalę napad rabunkow y na należącym do a r ­
m atora Karamapolosa jachcie, zakotw iczonym  w  por­
cie Monako Podsłuch po tw ie rdz ił nam  wiarygodność 
te j wiadomości... Sześciu gangsterów zacznie operację 
między godziną 23 45 a 24.00.

Kom isarz Jobert p rze rw a ł w y jm u ją c  z ak tów k i, trz y ­
m anej dotychczas pod pachą, p lik  fo tog ra fii, po czym  
ciągnął dalej.

— Znam y nazwiska uczestników tego napadu, a m ia­
now icie: B runo Sincey. Yves M arian ique i G racieux 
Lattri... Oto ich zd jęcia

Położył o d b itk i na siole. C a ły  zespół po lic jan tów  
równocześnie p o ch y lił się nad zdjęciam i.

— Trzech pozostałych nie rozszyfrow aliśm y na stc 
procent.

( c d n )
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Przedstawiamy laureatów

Najpierw matura

N A ZD JĘC IU :
wdński.

(Fol,

Ryszard Czer- 

Z. Jodkowski)

W IE L K A  przygoda ze sportem  
zaczęła się dla Ryszarda Czer­
w ińskiego — laureata  zakoń­
czonego niedaw no p lebiscytu 
C zyte ln ików  „K u r ie ra  Szczeciń­
skiego”  na dziesięciu na jlep ­
szych sportowców Z iem i Szcze­
c ińsk ie j _ w  1968 r. w  Gorzo­
w ie. Pierwszą dyscyp liną  spor­
tu , k tó re j chc ia ł poświęcić się 
wówczas 13-le tni chłopiec było 
ka jakarstw o. Rozbrat z wodą 
nastąpił ro k  późn iej, k iedy  to ze 
swym  kolegą chcia ł „sprawdzić 
się”  w  walce na pięści. Na f i ­
ligranowego, ale bardzo spraw­
nego i zadziornego chłopca 
zw ró c ił wówczas uwagę trener 
bokserów m iejscowego S tilonu, 
Leszek W asilewski. P ierwszym  
egzaminem, k tó ry  R. C ze rw iń ­
sk i zdał celująco, b y ł s ta rt 
w  m istrzostwach Polski w  1973 
roku w  kategorii pap ierowej.

—  B Y Ł A  to dla m nie próba 
um ie ję tnośc i bokserskich oraz 
sprawdzian odporności psy-

Políróíce
D O B R E  W Y N IK I 

P O L S K IC H  P Ł Y W A K Ó W  
W  P A R Y Ż U

B A R D Z O  dob rze  s p is a li s ię  m ło ­
d z i po lscy  p ły w a c y  w  P a ry ż u  w

fro n ię  300 czo ło w ych  za w o d n ik ó w  
w ia ta .
Z  p o ls k ie j e k ip y  n a j le p ie j sp isa ła  

s ię  A n n a  S k o la rc z y k , k tó ra  u zy ­
sk a ła  w  e lim in a c ja c h  w y ś c ig u  na 
100 m  s t. k las . b. d o b ry  re z u lta t  
1.11,89 ( re k o rd  P o ls k i na basenie 
25 m ). W  f in a le  S k o la rc z y k  za ję ła  
p ią te  m ie jsce . Leszek G ó rs k i t r z y -

25 zakładów przystąpiło  

do współzawodnictwa

R u s z y ł
stargardzki RIN
PO R A Z  szósty w Stargardzie 

odbywa się R ekreacyjny T u r­
n ie j Najlepszych. Do im prezy 
te j zgłoszono 25 ekip  reprezen­
tu jących  tam tejsze zakłady p ra ­
cy. Obrońcą pucharu są Z ak ła ­
dy  Naprawcze Taboru K o le jo  
wego.

T u rn ie jo w e  zmagania zainau­
g u ro w a li szachiści; w czora j bo­
w iem  rozpoczął się tu rn ie j sza­
chowy. D zis ia j do g ie r p rzy­
stąpią ten is iści s to łow i a na­
stępnie w ys ta rtu ją  brydżyści.

P iłka  ręczna

Lider tabeli
przeciwnikiem Pogoni
Z  D U Ż Y M  zainteresowaniem  

sym patycy szczypiorn iaka w  
Szczecinie oczekują na występ 
podopiecznych trenera Z. Jaku ­
b ika . Po zdobybyciu kom ple tu  
pun któw  w  w yjazdow ych  m e­
czach z ak tua lnym  m istrzem  
P o lsk i — drużyną Śląska W roc­
ław , fachow cy zadają sobie py­
tanie , czy szczecinianie wezmą 
z powodzeniem ko le jną  prze­
szkodę. Będzie n ią  przodow nik 
tegorocznych rozgryw ek, zespół 
H u tn ika  K ra kó w . Do po jedyn­
ku m iędzy ty m i „s iódem kam i”  
dojdzie ju tro  \  w  czwartek w  
h a li p rzy ul. N arutow icza. Po­
czątek spotkań o godzinie 18.

( j k )

Borg pokonał Connorsa
Z W Y C IĘ Z C Ą  tu rn ie ju  ten isow ego  

w  Boca R a to n  na F lo ry d z ie  zosta ł 
Szw ed B jo e rn  B o rg . W  f in a le  B o rg  
p o k o n a ł J im a  C onnorsa  (U S A ) 6:2, 
6 3 . W  m eczu o trz e c ie  m ie jsce  
Jo h n  M cE n ro e  (U S A ) z w y c ię ż y ł 
A rg e n ty ń c z y k a  G u ille rm o  V ila sa  
6 :4. 6:2.

k ro tn ie  u c z e s tn ic z y ł w  f in a ła c h . W  
w y ś c ig u  na 400 m  s t. zm . b y ł p ią ty  
z czasem le p szym  od re k o rd u  P o l­
s k i — 4.31,38. W  e lim in a c ja c h  na 
200 m  s t. zm . i  200 m  st. g rzb . G ó r­
s k i u zy s k a ł 2.03,89 1 2.07,03 a w  f i ­
n a ła c h  m ia ł czasy m in im a ln ie  s ła b ­
sze z a jm u ją c  d w u k ro tn ie  szóste 
m ie jsce . D a r iu s z  G il  po  d o b ry m  
w ys tę p ie  na 1500 m  na d y s t. 400 m 
st. d o w . u z y s k a ł 10 czas — 3.59,07 
o  sekundę  s łabszy  od  re k o rd u  P o l­
s k i.  W o jc ie c h  O s tro w s k i u cze s tn i­
c z y ! w  f in a le  „ B ”  w y ś c ig u  na 100 m 
s t. g rzb . z a jm u ją c  trz e c ie  m ie jsce  z 
czasem 1.00,15 (w  e lim in a c ja c h  uzy'

I s k a ł 59,23).

P R Z Y G O T O W U JĄ C A  s ię  do  sezo­
n u  le tn ie g o  k a d ra  p o ls k ic h  k o la rz y  
— szosow ców  w y je c h a ła  do  B u ł­
g a r i i .  D o 21-osobow ej g ru p y  za w o d ­
n ik ó w  d o łą c z y ł w  o s ta tn ie j c h w il i  
R ysza rd  S z u rk o w s k i, za s tępu jąc  
k o n tu z jo w a n e g o  R om ana S zczura. 
Szosow cy chcą  zna leźć w  B u łg a r i i  
k o rz y s tn e  w a ru n k i do t re n in g u  
spec ja lis tyczn e g o .

123 S Z A B L IS T Ó W  z 9 k ra jó w  
s ta r to w a ło  w  P a ry ż u  w  tu r n ie ju  
„C h a lle n g e  T o u za cd ” . W  f in a le  w y ­
s tą p ił P o la k  W ie s ła w  G lo n , k tó r y  
z a ją ł c z w a rte  m ie jsce . Z w y c ię ż y li 
W ę g rzy  — G e d o v a r i p rze d  H a m - 
m a n g le m  i  W ło ch e m  B a lla b a rb ą .

A N N E M A R IE  MOSER 
W C IĄ Ż  N A J L E P S Z A

W  B A D G A S T E IN  ro z e g ra n o  m i­
s trzo s tw a  A u s t r i i  w  s la lo m ie  spe­
c ja ln y m  k o b ie t. Z w y c ię ż y ła  A n n e - 
m a rle  M ose r w y p rz e d z a ją c  M o n ik ę  
K ase re r.

W  H A W A N IE  w  m eczu  b o k s e r­
s k im  K u b a  w y g ra ła  z U S A  18:6. 
O c z e k iw a n y  z d u ż y m  z a in te re so w a ­
n ie m  p o je d y n e k  w  w adze c ię ż k ie j 
d w u k ro tn e g o  m is trz a  o lim p ijs k ie g o  
i  m is trz a  ś w ia ta  K u b a ń c z y k a  T eo ­
f i l o  S tevensona z A m e ry k a n in e m  
P h ilkp e m  B ro w n e m  z a k o ń c z y ł się 
w y s o k im  zw y c ię s tw e m  na p u n k ty  
p ię śc ia rza  gospoda rzy . W  H a w a n ie  
p ię śc ia rze  K u b y  i  U S A  s p o tk a li się 
po ra z  c z w a r ty . W szy s tk ie  mecze 
w y g r a l i  K u b a ń c z y c y  — p o p rze d n io  
16:6. 14:4 i  16:6.

Dziękujemy...
...kp  szyk a rk o m  O rka n a  i kad rze  

tre n e rs k ie j za p o z d ro w ie n ia  z o bo ­
zu  sp o rto w e g o  w  Choszcznie.

...p iłk a rz o m  i  k a d rz e  s z ko le n io ­
w e j K S  £ ta ł  S toczn ia  za Dozdro- 
w ie n ia  z ob o zu  k o n d y c y jn e g o  w  
K a rp a czu .

...za p o zd ro w ie n ia  z eó r szczeciń­
s k im  łu c z n ik o m  p rz y g o to w u ją c y m  
s ie  do  o g ó ln o p o ls k ie j spartakdadv  
m ło d z ie ży .

...za w o d n iko m  s e k c ji p ię ś c ia rs k ie j 
M K S  Pogoń za p o z d ro w ie n ia  z ob o ­
zu  s p o rto w e g o  w  Ś w in o u jś c iu .

...s ia tk a rk o m  O g n iw a  za pozd ro ­
w ie n ia  ze zg ru p o w a n ia  w  Ś w in o ­
u jś c iu .

...m ło d z ie ży  i  k a d rz e  obozu  Stocz­
n i  S zcze c iń sk ie j im . W ą rsk iego . za 
p o zd ro w ie n ia  z K o t l in y  J e le n io g ó r­
s k ie j.

...uczn iom  Zespo łu  S z k ó l im . J. 
S ło w a ck ie g o  z D ębna za pozd ro ­
w ie n ia  z obozu  s p o rto w e g o  w  Je­
le n ie j Górze.

chicznej — tak ważna cecha 
boksera. Dlatego po dziś dzień 
wspom inam  ten tu rn ie j — mó­
w i R. C ze rw ińsk i —  po któ rym  
uw ie rzy łem  we własne siły.

W  RO K później R. C zerw iń­
ski zm ienia kategorię, występu­
je  w  wadze muszej. Tu ta j już 
ryw a lizac ja  o m iano najlepsze­
go w  k ra ju  by ła  trudniejsza. 
Na m istrzostwach Po lski w  1974 
roku ulega w  fin a le  L . B orkow ­
skiemu. Dwa lata później R. 
C ze rw ińsk i zdobywa jednak 
p rym a t w  k ra ju  w  wadze mu­
szej. Dobra passa trw a ła  i  na 
następnych m istrzostwach Pol­
ski, w k tó rych  to pokonał póź­
niejszego m istrza świata H. 
Srednickiego. Obecnie konto 
jest w yrów nane, bowiem w  u- 
b ieg łym  roku m istrz  świata 
zw ycięży ł szczecinianina w  f in a ­
łow ym  pojedynku M P  4:1.

— M O G ŁEM  wówczas w y ­
grać z Heńkiem  — wspomina 
R. C zerw iński. — Zabrakło m i 
jednak ko n d yc ji i świeżości 
Boksując ze S redn ick im  trzeba 
być bardzo dobrze przygotowa­
nym  — trzeba bow iem  być 
czu jnym  przez pełne trzy  ru n ­
dy  Przed m istrzostioam i ,z b i­
ja łe m ”  wagę, by w ystąpić o k a ­
tegorię n iże j, ale okazało się to 
m ało skuteczne. W  konsekwen­
c ji m ia ło  to u jem ny w p ły w  na 
m oją fo rm ę i końcowy wyn ik.

R Y SZA R D  C Z E R W IŃ S KI ty l­
ko  raz i to  bez powodzenia w y ­
stępował w  m istrzostwach Eu­
ropy. Po prostu un ika  m iędzy­
narodowych startów.

— Czy zamierza pan zm ienić 
krążącą o panu opinię „dobry 
ty lk o  w k ra ju ” ?

— R ZECZYW IŚ CIE zgadzam 
się z tym  stwierdzeniem . Ale to 
ma swoje uzasadnienie. Chcia­
łem  pogodzić sprawy rodzinne z 
nauką i sportem. Jak dotych­
czas jestem  zadowolony z takiego 
rozwiązania. W przyszłości nie 
zam ierzam  Się poświęcić karie ­
rze trenersk ie j, muszę więc 
zdobyć zawód, k tó ry  zapewni 
m o je j rodzin ie odpowiednią 
egzystencję. Nie znaczy to, że 
rezygnuję ze zdobywania spor­
towych laurów . N a jp ie rw  jed­
nak nauka  —  ukończenie Tech­
n ik u m  B udow y O krętów  — to 
m ój cel na najb liższe półrocze. 
Dalsze p lany  — kontynuu je  R. 
C zerw ińsk i — m ają związek ty l­
ko ze sportem. C hcia łbym  po­
w róc ić  do kad ry  i  zakw a lifiko ­
wać się do ek ipy  o lim p ijsk ie j, 
nie w yklucza jąc p rzy tym  chęci 
zd-obycia medalu. C hcia łbym  jak  
najszybcie j pokazać, że jestem  
coś w a rt, nie ty lko  w  kraju.

TRENER laureata . J  Jasz­
czur s tw ie rd z ił: Rysiek przy 
zwiększonej dozie tren ingu  i so­
lidn ie jsze j pracy z powodzeniem 
może ubiegać się o najwyższe 
ty tu ły  w  św ia tow ym  boksie 
am atorskim .

Janusz K A Ż M IE R C Z A K

Piłkarze w yjeżdżała  
do Tunezji i Libii

P IE R W S Z E  w  b ieżącym  ro k u  m e­
cze nasze d ru ż y n y  n a ro d o w e  roze ­
g ra ją  w  T u n e z ji i  L ib i i .  D o  T u n e ­
z j i  na t r z y  m ecze w y je żd ża  p ie rw ­
sza re p re z e n ta c ja , a do  L ib i i  — 
d ru ż y n a  o lim p ijs k a .

W  k a d rz e  w y je ż d ż a ją c e j do  T u ­
n e z ji z n a la z ło  s ię  16 z a w o d n ik ó w . 
Są to  g łó w n ie  p iłk a rz e , k tó rz y  g ra l i  
w  m eczu e lim in a c y jn y m  m is trz o s tw  
E u ro p y  ze S z w a jc a r ią . W  T u n e z ji 
zostaną w y p ró b o w a n i z a w o d n icy  
k tó rz y  m ogą g ra ć  w  d ru ż y n ie  o lim ­
p i js k ie j,  ja k  na p rz y k ła d  C m ik ie - 
w ic z , Ogaza czy  M a je w s k i. B ędzie

Ha stadionach świata
J A K O  16 d ru ż y n a  do f in a łó w  

m is trz o s tw  ś w ia ta  ju n io ró w  za kw a ­
l i f ik o w a l i  s ię  p iłk a rz e  P a ra g w a ju . 
P a ra g w a jc z y c y  w y g ra l i  w  A s u n ­
c io n  t u r n ie j  m ię d z y s tre fo w y . z w y . 
c ię ża ją c  w  o s ta tn im  m eczu Iz ra e l 
3:0. O to  zespo ły , k tó re  w y s tą p ią  w  
f in a ła c h  m is trz o s tw  ś w ia ta  w  Ja­
p o n ii w  d n ia c h  25.08—7.09 b r . :  ZSRR, 
Ja p o n ia , P o lska , W ę g ry , Jugos ła ­
w ia , H is zp a n ia , P o r tu g a lia , M e ksyk , 
K a nada , K o re a  P łd ., K R L -D , G w i­
nea, A lg ie r ia .  U ru g w a j,  A rg e n ty n a  
i  P a ra g w a j.

M E C Z E M  w  San F ra n c isco  z re ­
p re ze n ta c ją  U S A  d ru g a  re p rezen ­
ta c ja  p iłk a rs k a  ZS R R  za ko ń czy ła  
to u rn é e  po U S A . R adz ieccy  p i łk a ­
rze w y g ra l i  4:1. P o p rz e d n i m ecz w  
S e a ttle  d ru ż y n a  ra d z ie c k a  w y g ra ła  
3:1. P o n a d to  ra d z ie ccy  p iłk a rz e  ro ­
z e g ra li t r z y  m ecze z re p re ze n ta c ją  
M e k s y k u  — 1:0, 0:1, 1:1.

P IŁ K A R Z E  U jp e s tu  Dozsa B u ­
dapeszt p rz e g ra li w  M e d e llin  z  pe­
ru w ia ń s k im  zespołem  A lia n z a  L i ­
m a 3:5.

P IŁ K A R Z E  G Ó R N IK A  Z A B R Z E  
W  J U G O S Ł A W II

P R Z E B Y W A J Ą C Y  w  J u g o s ła w ii 
p iłk a rz e  G ó rn ik a  Z a b rze  ro z e g ra li 
ju ż  k i lk a  s p o tk a ń  k o n tro ln y c h . 
D w a  z n ic h  z a k o ń c z y ły  się z w y ­
c ię s tw e m  zab rzan  z zespołem  Ro- 
v n i 4:1 i  z d ru ż y n ą  S p a rta k  Su- 
b o tn ic a  1:0. D w a  s p o tk a n ia  za ko ń ­
c z y ły  s ię  w y n ik ie m  re m is o w y m  z 
zespołem  V rb a t o ra z  w ę g ie rs k im  
zespo łem  M u n k a tc s  po 1:1. S p o tka ­
n ie  z p ie rw s z o lig o w y m  M K  R ije k a  
za ko ń czy ło  s ię  p o ra żką  zabrzan  0:2.

P IŁ K A R Z E  G K S  K A T O W IC E  
R E M IS U JĄ  W  K A IR Z E

P R Z E B Y W A J Ą C Y  na to u rn é e  po 
E g ip c ie  p iłk a rz e  G K S  K a to w ic e  
ro z e g ra li d ru g ie  to w a rz y s k ie  sp o t­
k a n ie , ty m  razem  w  K a irz e  z m ie j­
scow ym  p ie rw s z o lig o w y m  k lu b e m  
N a tio n a l. S p o tk a n ie  p rz y n io s ło  re ­
m is  1:1.

J. Dmoch trenuje 
norweską drużynę
ZE STADIONU River Plotę no 

Torshov, stadion Skoidu — takim 
tytułem opatrzyła gazeta VG uka­
zująca się w Oslo — obszerny 
wywód z b. trenerem-selekcjooe- 
rem reprezentacji Polski — Jac- 
ktam Gmochem przeprowadzony 
tuż przed rozpoczęciem zajęć z 
drużynę Skeid (Oslo).

Jak 2 niego wynika Gmoch 
podpisał roczny kontrakt na pro­
wadzenie tego zespołu, który w 
ostatnich mistrzostwach Norwegii 
zajął czwarte miejsce.

to  ta kże  sp ra w d z ia n  d la  m a ją cych  
ju ż  za sobą w y s tę p y  w  d ru ż y n a c h  
n a ro d o w y c h  — D z iu b y , S obo la . S y- 
b lsa , Janasa czy M ły n a rc z y k a . 
Szansę m a ją  1 d e b iu ta n c i np . Fa­
b e r, k tó r y  g ra ł w  m ło d z ie ż o w e j re „ 
p re z e n ta c ji P o ls k i. P rz y k ła d  Fabe­
ra  d o w o d z i, że szu ka m y  za w o d n i­
k ó w  do  d ru g ie j l in i i ,  po o d e jśc iu  z 
re p re z e n ta c ji K a spe rczaka  czy 
D e yn y .

P R Z E D  p ie rw szą  re p re z e n ta c ją  
s to i tru d n e  zadan ie  n a w ią z a n ia  w  
e lim in a c ja c h  m is trz o s tw  k o n ty n e n ­
tu  w a lk i z d ru ż y n a m i H o la n d ii i  
N R D . T o  nasz n a jb liż s z y  ce l. D a l­
szy — to  b u dow a  n o w e j re p re ze n ­
ta c j i  na m is trz o s tw a  ś w ia ta  w  1982 
"o k u .

K A L E N D A R Z  sp o tk a ń  p i łk a rz y  
na p ie rw sze  pó łro cze  je s t podpo­
rzą d k o w a n y  p o trze b o m  e l im in a c j i  
M E . W  T u n e z ji nasza re p re z e n ta ­
c ja  rozeg ra  15 bm . m ecz z re p re ­
ze n ta c ją  m ło d z ie żo w ą  tego  k ra ju .  
18 bm . odbędzie  się o f ic ja ln y  m ecz 
T u n e z ja  — P o lska , t ra k to w a n y  
przez naszych r y w a l i  ja k o  re w a n ż  
za s p o tk a n ie  w  m is trz o s tw a c h  ś w ia ­
ta  w  A rg e n ty n ie .  T u n e z y jc z y c y  na 
te n  m ecz m o b iliz u ją  w s z y s tk ic h  
s w y c h  n a jle p szych  z a w o d n ik ó w . 22 
bm . odbędz ie  się t rz e c i m ecz w  
m ie jsco w o śc i S a fa k is . W  m a rc u  P o­
la c y  ro z e g ra ją  w  A lg ie r i i  je d e n  lu b  
dw a  m ecze. 4 k w ie tn ia  odbędzie  się 
w  C h o rzo w ie  to w a rz y s k i m ecz P o l­
ska — W ę g ry , 18 k w ie tn ia  w  L ip ­
sku  N R D  — P o lska  i  2 m a ja  w  
C h o rzo w ie  P o lska  — H o la n d ia . Te 
dw a  o s ta tn ie  to  e lim in a c je  M E.

D R U Ż Y N A  o lim p ijs k a  m a roze­
g ra ć  w  m a rc u  i  k w ie tn iu  dw a me­
cze z o l im p ijc z y k a m i F ra n c ji,  w  
cz e rw c u  p la n o w a n e  są d w a  s p o tk a ­
n ia  w  ZSRR. P o n a d to  w  e lim in a ­
c ja c h  m ło d z ie żo w ych  M E po lscy  
p iłk a rz e  g ra ją  2 m a ja  z H o la n d ią , 
d o jd z ie  też do sp o tk a ń  ju n io ró w  
P o lska  — H o la n d ia  (1 m a ja ) o ra z  
cz te re ch  m e czó w  w  m a rc u  z ju n io -  
ra m i M e k s y k u  w  Polsce.

„7“ na Moskwę-80
JAK już informowaliśmy w pią­

tek w gmachu KW PZPR odbyła 
s;e uroczystość wręczenia nomi- 
nacj' olimp jskieb 5 szczecińskim 
wioślarzom zaliczonym do kadry 
„B" Uczestniczyli w niej także 
bracia Trzcińscy, którzy wcześniej 
otrzymali w Warszawie nom nacje 
do olimp jskiej kadry „A" Jest ta 
przypadek bez precedensu w hi­
storii sportu szczecińskiego, aby 
a i 7 zawodników z jednej dyscy­
pliny znalazło s ę w kadrze olim­
pijskiej. Woślarze od lat zresz­
tą przodują w tym współzawod- 
n;ctwie. W kadrze na Montreal 
było sześciu szczecińskich wiośla- 
/zy. Z szóstki tej do reprezentacji 
zokwal:fikowało sę trzech. Do­
tychczas 5 wioślarzy z naszego 
miasta startowało w regatach 
olimpijskich: Ewa Ambroziak, Ry­
szard Burak, Ryszard Stadniuk 
(Czarni), Teodor Kocerka, Roman 
Kowalewski (AZS). Największy 
sukces odniósł Tecdor Kocerka 
zdobywając w Rzymie brązowy 
medal w skfiie Żywimy nadzie­
ję że szczecińska „siódemka”  w 
komplecie dotrze do olimpijskich 
regat Maskwa-80 — czego jej 
szczerze życzymy.

NA ZDJĘCIU: fragment piątko­
wej uroczystości.

Od lewej stoją: wicewojewoda 
Andrzej Głowacki, Ryszard Burak, 
Ryszard Stadniuk (obaj Czarni), 
sternk Ireneusz Omięcki. bracia 
Mariusz i Henryk Trzcińscy, Miro­
sław Kowalewski (AZS), Bogdan 
Konkalec (Czarni) i kierownik Wy­
działu Organizacyjnego KW PZPR, 
Henryk Stępa.

Foto: Zb. Jodkowski
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I WTOREK, 
18 LUTEGO

DZIŚ:
Grzegorza, Katarzyny 

JUTRO:
Zenona, Walentego

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  duże, 

opady śniegu. Temp. ok. 
—3 st. W ia try  u m ia rkow a­
ne, północno-wschodnie.

D Z lS  ra n o  w  Szczeein ie  c iś­
n ie n ie  w yn o s iło  993 hPa (745 
m m  Hg). W  c iągu d n ia  n ie ­
w ie lk i w z ro s t c iśn ie n ia .

S A R P ; Secesja — w y ro b y  p rz e m y s łu  
a rty s ty c z n e g o ; A rc h ite k tu ra  ł  rze ­
m io s ło  b u d o w la n e  Szczecina *  » rze - 
ło m u  X IX  i  X X  w ie k u  g . IŁ —17: 
S A L O N  W Y S T A W IE N N IC Z Y  K A W
— p i. H o łd u  P ru s k ie g o  8 — »race  
A l in y  K a i w a ry  js k ie j — g. 10—17; 
K L U B  ..13 M U Z ”  — M a la rs tw o  
W a n d y  W iś n ie w s k ie j — g. 11—19. 
Z A M E K  — „S z w e c ja  w c z o ra j i  dz iś”
— g . 10—18.

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR U R G II D Z IE C IĘ ­
C E J — u l. U n ii  L u b e ls k ie j (d y ż u r 
o g ó ln y ); M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE ­
C IĘ C Y  — u l. W o jc ie ch a  7 (d y ż u r  
o p a rz e n io w y ); W E W N . ~  G o łe c in o ; 
C H IR . — U n ii L u b e ls k ie j:  P O ŁO Ż­
N IC T W O  — P io tra  S k a rg i: NEU R O ­
L O G IA  — U n ii L u b e ls k ie j;  DER­
M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j 
12 — g, 20—7; N A D  O d rą  1« — g. 
15—8.

n ik  (k o lo r) , 22.15 R o zm o w y  o  w tu -  
ce  (k o lo r ) .

P R O G R A M  U

18.30 J e żyk  ro s y js k i (k o lo r) . 17 Je­
ż y k  a n g ie ls k i. 17.30 ..D a le ko  o d  szo­
s y ”  f i lm  fato. .»rod. T P  (k o lo r ) . 19.10 
P ro g ra m  lo k a ln y .  18.30 w ie c z ó r  z 
d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) . 20.15 ..T a k  czy 
in a c z e j”  — p ro g r. e ko n o m ic z n y  
20.45 K o n k u rs  ..M is trz  o rg a n iz a c ji"  
p ro g ra m  puibl. (k o lo r ) . 21.15 ..24 go ­
d z in y ”  (k o lo r ) . 21.25 ..Bez re c e p t"  
— ro z m o w y  o  w y c h o w a n iu . 21.55 
..T e le - lo te k ”  p ro g ra m  ro z ry w k o w y  
(k o lo r) .

U W A G A : T e le w iz ja  zastrzega sobie 
p ra w o  z m ia n y  p ro g ra m u .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.30 S k a rb y  z b io ró w  d re zdeńsk ich  
16.05 K o n c e r t z P a ła cu  R e p u b lik i.
17.15 K a rn a w a ł w  ..Z ło te j B ra m ie ”
18.15 T r i k i  f i lm o w e . 19.30 A k tu a l­
n o śc i. 20 „S to ją c  na n o g a ch ”  — ode. 
2 s e ria lu  T V  N R D . 21.15 P o r tre t  
przez te le fo n . 2E.15 M u z y k a  © tarych 
m is trz ó w .

R A 0  1 0

P O L S K I — „W iś n io w y  sad”  g. 19: 
W S P Ó ŁC ZE S N Y  — ..K ra w ie c ”  g. 
19; M U Z Y C Z N Y  — „ K u l ig ”  g. 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) ..M usze żyć”  
GZW „ 1. 1«. g . 9. U . 13.30. 15.30. 18. 
20.15 (w to re k  i  środa ): D R U Ż B A  
(te l.  356-05) „T a ś m y  p ra w d y ”  U S A  
1. 15, g. 15.30, 18, 20.15; w  środę: 
„C ze ka  na pana dz ie w czyn a ”  pan., 
radź .. 1. 12. g. 15.30: KOSM OS (te l. 
380-03) „N a ro d z in y  g w ia z d y ”  U S A . 
1. 15. g. 8.30. 11.15. 14. 17. 20 (w to re k  
1 ś ro d a ); B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „P a n  
A n a to l szuka m il io n a "  po i., b /o . g. 
15.30; „O s ta tn i ra z ”  U S A . 1. 15. g.
17.30. 19.30; CO LO SSEU M  (te l.  458-18) 
„ N ie  ta k i  z ły ”  f r „  1. 15. g. 9. 11.15.
13.30. 18. 18.15. 20.30 (w to re k  i  ś roda):
P O L O N IA  (te l. 22-18-34) „ W i lk  m o r­
s k i”  ru m ., b /o . g. 15; „ B i le t  po­
w ro tn y ”  po i.. 1. 18. g 17.30. 19.30 
(w to re k  l  ś ro d a ); w  środę: „O  je ­
den  m o s t za d a le ko ”  pan .. a n g „ l .  
15. g. 17; P IO N IE R  (te l.  475-02) ,.Ge- 
s ia re k  M a c ie k ”  w eg.. b /o . g. 14. 
15.30; „ H a ilo  S z p ic b ró d k a ”  p o i.. 1. 
18, g. 17, 19; „P ło n ą c y  w ie ż o w ie c ”  
pan .. U S A . I. 15. g'. 21 (w to re k  i  śro­
da ); w  ś rodę: „P a m p a lln i i  Y e t i”  
p o i., b /o . g 10; „C o la re o ł zd o b yw ­
ca K osm osu”  p o i., b /o , g. 11, 12.30. 
14, 15.30; H E T M A N  (P o m o rza n y )
„D z ie c i w ś ró d  o lra tó w ”  pan.. ja p „  
b /o . g. 19; ..O s ta tn i raz”  U SA. 1. 15. 
g . 11.30; P R O M IE Ń  — „R óżow e  sny”  
CSRS. I. 15. g. 16. 18. 20: M A R S  — 
„R y z y k a n t”  pan . U S A . 1. 15. g. 16. 
18. 20: Z A M E K  — ..K a b a re t”  U S A . 
1. 15. g. 18; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  „Z a s a d y  d o m in a ”  U S A . 1. 16. g.
17.30. 19.30; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) ..O
je d e n  m ost za d a le ko ”  ana.. pan.. 
1. 15. g. 18.30: H U T N IK  (S to lczyn ) 
„K o z io ro ż e c  1”  U S A . pan .. 1. 15. a. 
18; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) „D ia b l i  m n ie  
b io rą ”  -  oan.. f,r.. i .  15. g. 17; „N a  
t ro p ie  W ilb y ’ego”  ang ., 1. 16, g. 19; 
B A J K A  (P o lice ) ..A B B A ”  oan. szw „ 
b /o . g. 17. 19: B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze  
b ież) . .A l ic ja  uc ie ka  oo raz o s ta t­
n i ”  f r „  1 15. g. 19; R O B O T N IK
(P y rzyce ) „S tra c e ń c y ”  U S A . 1. 18; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „S p rzę że n ie  
z w ro tn e ”  radź.. 1 15. p an .; ..K ie ­
szonkow e”  f r . .  1. 12: D A R  (S ta r­
g a rd ) „S tra c h  n a d  m ia s te m ”  f r . .  
1. 18; ..G es ia rek  M a c ie k ”  w eg.. b /ó ; 
IN A  (S ta rg a rd ) „E d u k a c ja  sp e c ja l­
n a ”  ju g „  l .  15.

R E P E R T U A R  K IN  — na podstaw ie  
in fo rm a c ji  OPRF.

A P T E K I

U L . J A G IE L L O Ń S K A  16a (te l.371-55) 
(dod . o d t r u tk i  i  t le n ) ;  A L . P IA ­
STÓ W  60 (te l. 465-17); U L  M A R C I­
N A  1 ( te l.  22-21-09); S to łczyn . U L  
N A D  O D R Ą  20 ( te l 23-94-22): Z d ro ­
je . U L . B A T . C H Ł O P S K IC H  54

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
1 446-46 — g 7—21.

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J — Jednośc i N a ro d o w e j 
50 — te l. 423-32 — g  8—18.

K O L E JO W A  — te l. 460-23; P o c ią g i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od­
jeżdża jące  — 933.

R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918.

U S ŁU G O W A  — te l *28-14 I 473-15

P R O G R A M  I 

(na fa l i  1322 ra>

W IA D O M O Ś C I: 15. 19 . 20. 21. 22. 
13-10 S tu d io  „G a m a ” . 16 T u  J e d y n ­
ka . 17.30 R a d lo k u r ie r . 18 R e la c je  z 
I I  Z im o w e j S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ży . 
18.3» P ó ł w ie k u  p o ls k ie j p io se n k i. 
19.15 Z  a lb u m u  p rz e b o jó w . 19.40 
R y tm y  lu d o w e  H is z p a n ii. 20 03 K o n ­
c e r t  życzeń. 21.05 O lim p ijs k i a le r t 
m ło d z ie ży . 21.28 U tw o ry  S tan is ław a  
M o n iu s z k i. 22.23 Szczecin na m u ­
zyczn e j a n ten ie . 23 W ita  was P o l­
ska.

TELEWIZJA

PR O G R A M  I

15.30 T e le w iz y jn y  K lu b  S en io ra . 16 
D z ie n n ik  (k o lo r ) . 10.10 O b ie k ty w .
16.30 D zień d o b ry , tu  T e le w iz ja  (ko ­
lo r) . 16.50 S tu d io  T e le w iz ji M ło ­
d y c h  (k o lo r) . 17 JO In te rs tu d io  (ko ­
lo r )  17.55 Sonda (k o lo r )  18.20 ..R aj 
z w ie rz ą t”  18.50 R a d z im y  ro ln ik o m  
(k o lo r) . 19 D obranoc, s iódem ka  (ko ­
lo r )  19.30 W ie czó r z d z ie n n ik ie m
(k o lo r )  20.15 ..Pogoda d la  bogaczy”  
f i lm  fa b  o rod . U SA. 21.10 W szyst­
k o  za w szys tko  — p ro g r  p u b l 
22.20 D z ie n n ik  (k o lo r) . 22.35 „W  m i­
n u tę  do  pre m ie rze ” .

P R O G R A M  H

16.30 Jez. a n g ie lsk i 1? Jez. n ie ­
m ie c k i. 17.25 D la d z ie c i „ L a lk i  w  
rę k a c h  m is trz ó w ” . 17.50 S tu d io  S p o rt.
18.30 A n ty c z n y  ś w ia t o ro f  K ra w ­
czuka  19.10 P ro g ra m  lo k a ln y  19 30 
W ie czó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r )  20.15 
W to re k  m e lom ana  (k o lo r) . 21.15 ..24 
g o d z in y ”  (k o lo r) . 21 25 . .A k to rk a ”  — 
p o r t re t  K ry s ty n y  J a n d y  (k o lo r ) . 
21.55 F i lm y  z lam usa. 22.35 K in o  
m in ia tu r :  „S ta ry  d o m ”  p rod . ZSRR. 
„O n  i  o na ”  p rod . CSRS. ..G ąsien i­
cą”  p ro d . w ęg.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — S ztu  
ka  P om orza  Z a ch o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h : S z tu ka  p o ls k a ; P okaz 
je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią ­
żą t P o m o rs k ic h  g. U —17: W A ­
Ł Y  C H R O BR EG O  3 — P o lska  nad 
B a łty k ie m  przed  1 000 la t :  P rz y ­
rod a  m o rza ; G ospodarka  m o rska  
na  P o m o rzu  Z a ch o d n im  1945—1970: 
D a w n a  k u ltu r a  lu d o w a  na Po­
m o rz u  Z a c h o d n im : U rządzen ia  ł  
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h : 
K u ltu ra  A f r y k i  z a c h o d n ie j: Z  dz ie ­
jó w  rzem ios ła  I  m o n e ty  na P om o­
rz u  Z a c h o d n im : X X X  la t  S toczn i 
S zcze c iń sk ie j im . A . W arsk iego  
1948—78; P ien iądze , m ed a le  i  odzna­
czen ia  P o ls k i w  60-lecie od zyska n ia  
n ie p o d le g ło śc i 1918—1978 g. 11—17; 
S T A R Y  R A T U S Z  — »1. R ze p ich y  — 
D z ie je  Szczecina od  X  w ie k u  do 
w spó łczesnośc i; A rc h ite k tu ra  i  u rb a  
n is ty k ą  S zczecina w  X X X - le e ie

Ś R O D A  

P R O G R A M  I

8.10 C hem ia  k l .  V I I I  (k o lo r) . 9 F iz y ­
ka  k l .  V I .  11.05 H is to r ia  k l .  V I I .  12 
W ych o w a n ie  p las tyczne  k ł .  V I I — 
V I I I  (k o lo r) . 12.45, 13.25 IT R .
14.30 W  drodze  do  now ego. 15.30 
N U R T . 16 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 16.10 
O b ie k ty w . 16.30 D zień  d o b ry , tu  T e - 
le w i2 jia  (k o lo r )  — ..D la  ty c h  co  n ie  
lu b ią  m u z y k i p o w a żn e j” . 16.50 D la  
d z ie c i: „K a m e le o n ”  (k o lo r ) . 17.15 
L o so w a n ie  M a łego  L o tk a  (k o lo r) .
17.30 T e le tu rn ie j — „10  m in u t ”  (ko ­
lo r )  17.40 ..P o w ro ty ”  (k o lo r ) . 18.10 
W o js k o w y  re p o rta ż  h is to ry c z n y .
18.30 „M ie d z y  n a m i Ja sk in iow ca ­
m i”  — f i lm  a n im o w a n y  » ro d . U S A  
(k o lo r) . 19 D o b ranoc , s ió d e m ka .
19.30 W ieczó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r) . 
2045 „ M ó j w u ja sze k  L e o p o ld ”  f i lm  
fa b . » ro d . t ra n c .  (k o lo r ) . 22 D z ien -

PR O G R A M  Iii

(na  fa l i  23« ra i  U K F  67,32 M II? )

W IA D O M O Ś C I: 16.30. 21.30. 23.30. 
15-20 P o p o łu d n ie  d z ie w czą t ł  ch ło p ­
ców . 16.10 E rn e s t C a m p b e ll M ac 
M il ia n .  16.40 G ae tano  D o n iz e tt i.  17 
O p e re tka , je j  tw ó rc y  1 w y k o n a w ­
cy . 17.20 H is to r ia  cza ro o g rzyw e g o  
k o n ia .. 18 A m a to rs k ie  zespo ły  przed 
m ik ro fo n e m . 18.40 K ra jo b ra z y .  19 
K o n c e r t w ie c z o rn y . 20 R e d a kcy jn e  
F o ru m . 20.20 D z ie je  re c y ta ty w u  
m u zyka  i  s ło w e m  pisane. 21.05 
P io t r  C z a jk o w s k i. 21.40 J o h n  B io w n  
„O d a  w eselna” . 22 R a d io w y  T y g o d ­
n ik  K u ltu ra ln y .  28.40 P o lska  m u­
zyka  w spółczesna. 23.40 M u z y k a  na 
dob ranoc .

P R O G R A M  I I I  

(U K F  65,9« M H z)

15.05 Z ło te  la ta  zespołu C ream . 15.40 
P rz e b o je  c z te rd z ie s to la tk ó w . 18 Re­
p o rta ż  „S o łty s  co  te a t r  lu b i” . 16.20 
M u z y k o b ra n ie . 16 .«  Nasz ro k  73.
17.05 M uzyczna  -poczta U K F  — p ro ­
w a d z i D a riusz  M ic h a ls k i. 17.40 B ie l­
szy o d c ie ń  b luesa . 18.10 P o lity k a  
d la  w szys tk ich . 18.25 Czas re la ksu  
19 K ą ty  w id ze n ia . 19.15 ..O b ie tn i­
ce”  — zespołu Q u a rte t. 19.35 O pera 
ty g o d n ia  19.50 „S za le ń s tw o  i  m e to ­
da” . 20 Z  m o je j p ły to te k i •— sud. 
R om ana W aschk i. 20.30 „O  n ic h  1 z 
n im i”  — A n n a  S e n iu k . 21 B a lla d y  
z im ow ego w ie czo ru . 21.35 A n to lo g ia  
p io s e n k i f ra n c u s k ie j.  28.08 G w iazda 
s ie d m iu  w ie c z o ró w  — zespó ł C ar- 
p e n tie ra . 22.15 G ra n ic e  m u z y k i. 23.05 
M ie d zy  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV  

(U K F  68,78 M H z)

W IA D O M O Ś C I: 15. 16. 22.55; SER­
W IS  R Y B A C K I: 18.25. 0.01.

15.05 „M a ty s ia k o w ie ” . 15.40 K s ią ż k i, 
do k tó ry c h  w ra c a m y  — H e n ry k  
S ie n k ie w ic z . 16.05 ..D z ie c i s p e c ja l­
n e j t r o s k i”  — w sp ó łp ra ca  d o m u  z 
p la c ó w k a m i re h a b ilita c y jn y m i,  16.25 
R o zm o w y o  sp ra w a ch  ro ln ic tw a . 
16.40 P rze g lą d  A k tu a ln o ś c i W yb rze ­
ża. 16.55 K o m e n ta rz  a k tu a ln y . 17 
M iło ś n ik o m  m u z y k i k la syczn e j. 
17.30 Szczec ińsk ie  p o p o łu d n ie . 18.05 
T ry b u n ą  W ybrzeża . 18.25 K lu b  Dod 
zn a k ie m  za p y ta n ia . 19.15 L e k c la  Je­
ż yka  ang ie lsk ie g o . 19.30 P e rlm a n  i 
A szkenazl g ra ła  B ee thovena . 20.20 
O d tw o rz e n ie  X X IV  R ad iow ego W ie­
c zo ru  M u zycznego  z K a to w ic . 21.20 
N o w e  n a g ra n ia  ra d io w e  „ K w a r te ­
tu  M is trz ó w ”  — R o b e rt S chum ann . 
21.50 N U R T . 22.15 P rą d y  i  p og lądy . 
22.35 R a d io w o -T e le w iz y jn a  Szko ła  
Ś re d n ia  d la  P ra c u ją c y c h .

S P R Z E D A Ż  ta  601, po w y p a d k u  —
sprzedam . P iw n a  3/2 — 

S T A R A  25 b e n z y n o w e - Pod Juchy . 1707-G
go  o ra z  s i ln ik  D ie se l —
sprzedam . Z a w a d zk ie g o  Ż U K A  A-05 — sp rze - 
8/68, po godz. 17—19. d am . T e l. 755-82. 1714-G 

1713-0
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  

K A R O S E R IĘ  T ra b a n -  R u b in  714 sp rze d a m  —

d w u le tn ia  g w a ra n c ja . — 
Lam p e g o  10/17. 1704-G

P O K R Y W Ę  do bag a żn i­
ka  V o lksw a g e n a  (g a rb u ­
sa) — sp rzedam . W ia ­
dom ość: W ie lg o w o , u l.  
G ośc in iec , b lo k  P K P  n r  
3/2. 1718-0

R O ŻNE

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne  W P H W , Szczec in  — 
u l.  W ie lk a  25, cz y n n e  w  
godz. 8—17, T V  c z a rn o ­
b ia ła , te l.  356-96, T V  k o ­
lo ro w a , te l.  359-55. — 
G w a ra n c ja  6 m ie s ię cy .

199-K

PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne, te l.  22-38-32, M ie c z y ­
s ła w  U zn a ń sk i. 609-G

PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne, te ł.  758-21 — D u d z ik .

415-G
T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie , te l.  46-154. 1246-G
PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne, K ra w c z y ń s k i, te ł.  
22-66-81. 22324-G

PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne, te l.  82-18-43 . 695-G

EKSPRESO W E c y k lin o -
w a n ie , la k ie ro w a n ie  — 
te l.  708-53. 237-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ża rko w ych , te le fo n  
435-58. 389-G

K IE R O W C A  ja s n e j ta k ­
s ó w k i m a rk i „W a rs z a ­
w a ” , k tó r y  d w u k ro tn ie  
w  n o cy  z 4 na 5 lu te g o
*  u l ic y  B o i. Ś m ia łego  
20/14, na K a lin y  83/21 
p rz e w o z ił gości, p roszo­
n y  je s t o z w ro t za w y ­
nag ro d ze n ie m  pozosta­
w io n e j w  b a g a żn iku  to r  
b y  (m . in . su k n ia  ś lu b ­
na ) pod  Jeden z w y ­
m ie n io n y c h  adresów .

2354-G
8 LU T E G O  zg inę ła  su- 
ezka , czarna , p o d p a la ­
na , na u l. R e w o lu c ji 
P a ź d z ie rn ik o w e j, Z n a ­
lazcę  proszę za w y n a ­
g rodzen iem  o w ia d o ­
m ość te l. 22-69-66.

2335-G
•  LU T E G O  z g in ą ł p ies 
ra sy  b okse r p rę g o w a n y . 
P ies je s t w  tra k c ie  le ­
czen ia . W iadom ość za 
w y s o k im  w y n a g ro d ze ­
n ie m : św . K in g i 20.

2363-G
Z G IN Ę Ł A  b ia ło -ru d a  
suczka  p e k iń c z y k . W a­
b i się B e ti. O d p ro w a ­
d z ić  — M alczew skiego  
14/1. 2343-G

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się m a­
ły  ru d y  k u rtd e le k  po ­
d o b n y  do p e k iń czyka . 
W iadom ość: te l.  22-78-00.

2401-G
K U P N O

L U S T R O  k ry s z ta ło w e  
duże i  m ałe — k u p ię . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 1710.

D U Ż E  k o le jk i m e ta lo w e  
lu b  in n e  za b a w k i f i r m y  
M e r  k l in  — k u p ię . W a r­
szaw a. 42-51-06. 445-K

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  d w u p o k o  
jo w e  z k u c h n ią  i  ła ­
z ie n k ą  do w y n a ję c ia . — 
T e l. 78-320, po godz. 16.

1703-G
O D N A JM Ę  p o k ó j s ta r­
sze j re n c is tce  w  za m ia n  
za o p ie kę  nad 6 - le tn łm  
d z ie ck ie m . K r .  J a d w ig i 
33 23. 1705-G

M -2 w y n a jm ę  n a jc h ę t­
n ie j m a ry n a rz o w i. O - 
fe r ty :  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 1706.

DO w y n a ję c ia  p o k ó j O - 
s ie d le  P rz y ja ź n i. O fe r­
t y :  B iu ro  Ogłoszeń — 
Szcźeein 1708.

Ł Ó D Ź  — ce n tru m , 3 po ­
k o je ,  te le fo n , z a m ie n ię  
na  m ieszkan ie  w  Szcze­
c in ie . Szczecin, te le fo n  
708-86. 1712-G

N O W E  M-3, O sied le  A r -  
k o ń s k ie , zam ien ię  na 
M -4, m ogą być Z d ro je . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 1719. 
M IE S Z K A N IE  4 p o ko je  
z ła z ie n k ą  (p iece) w . c.,
I  p ię tro ,  w  ce n tru m , ża­
rn ie  mię na d w a  m iesz­
k a n ia  2 -p oko jow e . U l. 
C zack iego  3/5. 1721-G

3 P O K O JE , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , o g ródek , P o­
godno , zam ien ię  na m ie ­
szka n ie  je d n o p o ko jo w e . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  1729. 
K W A T E R U N K O W E  2 po 
k o ję , k u c h n ia , w y g o d y , 
za m ie n ię  na sam odz ie l­
ne  p o k ó j z k u c h n ią  1 
ła z ie n k ą , d zw o n ić  — 
884-89. 1730-G

Wszystkim, którzy okazali pomoc, 
życzliwość i współczucie 

w  dniach choroby mojego Męża

śp.

Stanisława Tomaszewskiego
oraz wzięli udział w Jego pogrzebie 

serdeczne podziękowanie

składa

ZO NA.

Rodzinie, Ks. Proboszczowi Apolina­
remu Spajerowi, Radzie Zakładowej 
ZPS, oraz wszystkim, którzy ucze­

stniczyli w ostatniej drodze

śp.

Adolfa Subocza
serdeczne podziękowanie »kład» 

pogrążona w głębokim żalu

RODZINA,

WOJEWÓDZKA 
SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW

Oddział w Szczecinie 
ul. Żółkiewskiego 12a — tel. 376-11 

lub $52-12
Dział Społeczno-Samor/ądowy

organizuje dla potrzeb w łasnych 
członków spółdzielni

następujące

K U R S Y ;
♦  kro ju  i m odelow ani* j
♦  dz iew iara łw a ręcznego ’• 

(szydełkowanie i  prace
na dru tach)

♦  ha ftu  ręcznego
♦  kosm etyki
♦  żyw ien ia  i p rze tw órstw a 

w arzyw no-owocowego

Zapisy na kursy przyjmuje i infor­
macji udziela w godz. od 7—15, 
dział społeczno-samorządowy — uL 
Żółkiewskiego 12a, pok. nr 7, tel. 
852-12 lub 378-11, oraz o ś r o d k i  

„Praktyczna Pani”.

Wszyscy zainteresowani k u r s a m i ,  
a nie będący dotychczas członkam i 
Spó łdzie ln i Spożywców, mogą w stą­
p ić  w  je j szeregi p rzy zapisie na 

kurs.
429-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

PR ZED SIĘBIO RSTW O  
TRANSPO RTO W O-SPRZĘTOW E 
B U D O W N IC TW A  „T R A N  SB UD'* 

SZCZECIN 
zatrudni

kierowców z kat. „C” i wyższą 
prawa jazdy do pracy na terenie budowy 

Zakładów Chemicznych „Police I I ”,
Zgłoszenia przyjmują: Oddział Transporto­
wy nr 1 w Szczecinie, ul. Obotrycka 14b, 
tel. 22-16-41 wewn. 62; Oddział Transpor­
towy n r  V II w  Policach, ul. Piotra i Pawła, 
tel. 17-47-13. Warunki pracy i  płacy do 
uzgodnienia na miejscu. Przedsiębiorstwo 
umożliwia pracownikom podnoszenie kwa­
lifikacji zawodowych. Dla zamiejscowych 
gwarantujemy zakwaterowanie w  hote­
lach robotniczych z możliwością korzysta­
nia ze stołówek. 340-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  —  R U C H ” . W Y D A W C A ? Szczeciński« W yd aw n lc tw ó  Presów«  
ta r ia t rprt *  R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-650 Szczecin, pi. H ołdu Pruskiego 8, s k ry tk a  pocztowa 70-953. R ED A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : cen tra la  480-31. s e le ry- ,------------------------włv«viu, (n. «1UIUU riioniCKU o, Mijrtna uucłiuwa iiru«. ncunuw. s. huułuiuw. i wur un ł. kuu«b -»ot-,*,
•  X. * * *  ' * t i cr.e ta rz  redakcl 1 W - i l .  s ekre ta ria t techniczny 430-21 (w ew n. 83), dzia ł m ie jsk i 462-35, dział m orski 427-77, detal spor.ow y 379-50. d z ia ł łączności
* ■ £ £ £ *  B n“ °  Ogłoszeń 394-34. red. poranna (po godz. «) »4-028, 224-25" dalekopisy 224-018. p ren u m era tę  na k ra j  p rz y jm u ją  Oddziały RS W „P rasa — K s iążka —

„ U rzędy Pocztowe 1 doręczyciele w  term in ach  do 25 listopada na styczeń I  k w a rta ł ł  półrocze ro ku  następnego, na ca ły  ro k  następny do M  każdego m iesiąca  
poprzedzającego okres p renum eraty  na pozostałe okresy ro ku  bieżącego. C ena prenum eraty  rocznej --------- -----------* -------- ł  ‘  ‘ ------- ---------------- -----------
ra to rzy  ln d yw ii 
„Prasa — Ksląi__ 
k ła d y  G raficzne.

stępnego, na ca ły  ro k  następny do 10 każdego m iesiąca  
idy pracy, in s ty tu c je  i organ izac je  sk ładają  zam ów ienia  

Pocztowych b ą d i u  doręczycie«. N atom iast pren
.  . . . . . . .  »13 t ł .  Zakłady

k tó ry c h  n ie  m a tego O ddzia łu  w Urzędach P -------- —  _  — , — „ ---------------------------------------------  -------
■-«. Prenum eratę  ze zleceniem  w y s y łk i za granicę, k tó ra  Jest o 50 proc. droższa p rzy jm u je  RSW  

Tow arow a 28, 00-958 W arszaw « konto  P K O  a r  1531-71. N r  Indeksu 35034. D ru k : Szczeciński« Z a -
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Kup pan znaczek
S P R A W A  n !e  pod lega  d y ­

s k u s j i :  a b v  z a ła tw ić  eoS w 
urzę d z ie  n a le ż y  z ło ż y ć  s to so w ­
ne p is e m k o  n a k le ja ją c  zna­
czek  s k a rb o w y  N ie  b edz !em v 
w y m ie n ia ć  ta k ic h  s o ra w  to  do 
ty c z y , bo le s t łe b  za dużo. 
W ie lu  te s t ta k ż e  In te re s a n ­
tó w . w ie c  zn a c z k i »ka rb o w e  
m a ją  w z ię c ie ...

I  o to  12 bra w  U rzę d z ie  
M ie is k im  n a s tą p iło  g e n e ra lne  
za k łó ce n ie  u rz ę d o w a n ia  D z ie ­
s ią tk i p e te n tó w  b ie ż a ło  oo  
g m a ch u  (a ta kże  w o k ó ł n ie ­
go) u s iłu ją c  b e zsku te czn ie  zdo 
być  n ie zbędne  zn a c z k i. P ow ód 
b y ł p ro z a ic z n y  — re m a n e n t w  
k io s k u  ..R u ch u ”  W p ra w d z ie  
w y w ie s z k a  in fo rm o w a ła . że 
. .n a jb liż s z y  k io s k . . . ' '  a le  p ra w ­
da b y ła  p o ło w iczn a  W skazany 
k io s k  o rz v  id  O d ro w ą ża  b v ł 
w p ra w d z ie  na m ie js c u  lecz 
n ie c z y n n y  1... p u s ty  ( la k o  te  
z a m k n ię to  eo dość d a w n o  i 
In n e  p o b lis k ie  k io s k i znacz­
k ó w  s k a rb o w y c h  n ie  p ro w a ­
dza.

N a lic z n e  p y ta n ia  p e te n tó w  
u rz ę d n ic y  ro z k ła d a li rece  W 
W y d z ia le  F in a n s o w y m  w ręcz 
ośw ia d czo n o , że ze zn a czka m i 
n ie  n ie  m a ja  w sp ó lnego  T a k  
w ie c  g e n e ra ln a  k la p a . . .n ic i”  
z  u rzę d o w a n ia , bo  re m a n e n t

A  s w o ja  d ro g a  ja k  do tego 
doszło , że p o w a żn y  bądź co 
bądź u rz ą d  u z a le ż n ił s ie  od 
a je n c y jn e g o  k io s k u  od rem a­
n e n tu  czy  z w y k łe j c h o ro b y  
s p rze d a w czyn i B vć  może 
u rz ę d n ik o m  n ie  szko d z i, gdy 
pew nego d n ia  o rz y im a  (czv 
w yd a d za ) m n ie j p a p ie rk ó w  
Lecz  n ie  je s t to  o b o ję tn e  d ła  
d z ie s ią tk ó w  in te re s a n tó w , feto 
rz y  d la te g o , że je d y n y  p u n k t 
sp rzedaży  zn a czkó w  s k a rb o ­
w y c h  b v ł  z a m k n ię ty , n ie  za­
ła t w i l i  s w e j s p ra w y  i  m usza 
p o fa ty g o w a ć  s ie  jeszcze raz. 
I le  to  k o s z to w a ło  społecznego

A  m oże w  u rzę d z ie  sp rze d a ­
je  s ię  je d n a k  gdz ieś  te  znacz­
k i?  Je ś li ta k . to  d laczego n ik t  
o  t y m  n ie  w ie?  ( w it )

Chybiona oferta handlowa?

W poszukiwaniu
m o d n e j  o d z ie ż y
PYTANIE W CO SIĘ UBRAĆ jest aktualne przez cały rok. 

Najczęściej jednak pod koniec zimy. zarówno panie jak i pa­
nowie szczególnie chętnie rozglądają się za jakimś nowym 
odzieniem. Co zatem oferują nam sklepy z konfekeją?

Notatnik szczeciński
+  K O N C E R T  o rg a n o w y  U rs z u li 

F la szvu & k -.e i-G ra h m  odbędz ie  sie 
dz iś . o goriz. 1» w  S a li K s ię c ia  B o ­
gus ław a  Z a m k u . W  p ro g ra m ie  
m  in . J  S. Bach. J . H . R om an. 
H . B. O r l iń s k i i  M R eser 

+  K L U B  M P iK  w s p ó ln ie  z K l i ­
n ik a  C h ir u r g i i  D z ie c ie e e i R A M  o r ­
g a n iz u ją  c y k l  p re le k c j i  o t. ..Z d ro ­
w ie  d z ie c k a ”  P ie rw sze  s p o tk a n ie  
odbędz ie  sie d z iś  o  godz 18 w c zy ­
te ln i k lu b u  p rz y  a l.  W o js k a  P o l­
sk ie g o  2. K ie ro w n ik  k l i n i k i  doe. 
d r  hab. C zes ław  M a rk ie w ic z  m ó w ić  
bedzie na te m a t; ..W ady w ro d z o ­
ne — ch o ro b a  c y w i l iz a c j i ”  W steo  
w o ln y .

«  W D Y S K U S Y JN Y M  K lu b ie  F i l­
m o w y m  Z Z  Z S M P  ..P o lice ”  dz iś  o 
godz 17.30 w y ś w ie t lo n y  bedz ie  f i lm  
p t  . .B a rw v  o c h ro n n e ”  G ościem  
k lu b u  bedzie  red  B a rb a ra  M ru k -  
t ik  — k ie ro w n ik  d z ia łu  po lsk iego  
m ie s ię c z n ik a  . .K in o ” , k tó ra  w y g ło s i 
p re le k c je  na te m a t tw ó rc z o ś c i f i l ­
m o w e j K rz y s z to fa  Zanussiego.

♦  13 i H  B M . o  godz. 17 w  K lu ­
b ie  ..13 M u z ”  odbędą, s ie  p rze d s ta ­
w ie n ia  .R ozm ów  u c h o d ź c ó w ”

+  P O R A D N IA  fo to g ra fic z n a  d la  
u c z e s tn ik ó w  k o n k u rs u  ..O sied le  w  
z im ie ”  cz y n n a  je s t w  D K  .W sp ó l­
n y  D o m ”  dziś o  godz 17 

+  14 B M  o  godz. 17 w  k lu b ie  
o s ie d lo w y m  o rz y  u l. W illo w e j U) 
o d b ędz ie  s ie  n a u k a  g rv  w  b ry d ż a  
s p o rto w e g o  d ła  m ło d z ie ż y  szkó ł po­
n a d p o d s ta w o w y c h .

Uczniowski „urlop“

Po półmetku ferii
H1ECZĘSTO do naszej św ia - co d z ie n n ie  p rz e d  p o łu d n ie m  o d b y -  

dom osci doc ię ta  fa k t,  Z€ nauka na k tó re  sk ia d a  się p re le k c ja ,  tu r -  
szkolna, to  in tensyw na praca n ie j.  p o kaz , d y s k o te k a , 
um ysłow a dzieci i  m łodzieży. p o d e jm u ją  też d z ia ła n ia  poszcze-
P fw n a w a m p  w p r w n  d z ie d z in  s ° ln e  k lu b y  * d o m y  k V!! u r y« Jed‘  r'oznawame s z e re g u  a z ie a z rn  n a k .£e j U^ w  du żo  m n ie js z y m  za-
w iedzy równocześnie je s t ró w - k re s ie . T a k  w ię c  w  . .B o n -T o n ie ”  są 
n ie  w yczerpu jące ja k  praca za- d y s k o te k i,  w  d k  „w s p ó ln y  D o m " 

w odow a społeczeństwa dorosłe- S o ^ ik l^ p fd o b n ^ T ia  w  S k ' ' , . ! « :  
gO D latego tez ważne jest, by le ja r z ” . S p ó łd z ie ln ia  M ie s z k a n io w a  
p rze rw y  W  nauce — fe rie  i  w a- „D ą b ”  zap rasza  na k u l ig l,  na tu r -  
ka c ie  -  zapew nia ły  uczniom  nl& ^ * h0° " £ j , t<, uezniam, *  
p ra w d z iw y  wypoczynek t  rege- u  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c y m  im . 
nerac ję  s ił. M ie szka  I,  gd z ie  od  p ie rw sze g o  do

B A R D Z O  w ie le  za le ży  tu  od • in -  o s ta tn ie g o  d n ia  f e r i i  m ło d z ie ż  m oże 
w e n c ji  k ie r o w n ic tw  p la c ó w e k  k u l-  p o ż y te c z n ie  i  m iło  spędz ić  czas. Co- 
tu ra ln y c h ,  d y r e k c j i  s z k ó l, z a k ła -  d z ie n n ie  o d b y w a ją  s ię  tu  ćw ic z e n ia  
d ó w  p ra c y . O  i le  ła tw ie j  je s t z o r-  s p o rto w e : k o s z y k ó w k a  i  s ia tk ó w k a , 
g a n iz o w a ć  z a ję c ia  d la  m ło d s z y c h  R o z g ry w a n e  są też tu r n ie je  szacho- 
u c z n ió w  — o ty le  k w e s tia  w y p e ł-  w e  i  b ry d ż o w e . S p o ty k a ją  s ię  cz ło n  
n ię n ia  w o ln e g o  czasu n a s to la tk ó w  k o w ie  k o ła  m iło ś n ik ó w  te a tru ,  po- 
w y m a g a  d o s to so w a n ia  s ię  do  ić h  e z ji,  d z ia ła  k lu b  d o b re j k s ią ż k i, 
g u s tó w . T ę  s y tu a c ję  n a jp e łn ie j z ro - d y s k u s y jn y  k lu b  f i lm o w y ,  b y ła  w y -  
z u m la n o  w  P a ła c u  M ło d z ie ż y , g d z ie  c ie c z k a  do m u ze u m . P ro g ra m  fe ­

r y jn y  za k o ń c z y  s ię  d y s k o te k ą .

Kronika wypadków
N A  T E R E N IE  b u d o w y  os ied la  

m ie s z k a n io w e g o  „C h e m ik ”  ty p u  
le n in g ra d z k ie g o  w  P o lic a c h  u le g ł 
n ie s z c z ę ś liw e m u  w y p a d k o w i sp e c ja ­
l is ta  ra d z ie c k i, S ie rg ie j S. k tó re ­
m u  podczas ro z ła d u n k u  e le m e n tó w  
b u d o w la n y c h  z m ia ż d ż y ła  rę k ę  c ięż­
k a  p ły ta  b e to n o w a . R a n nego  od ­
w ie z io n o  do  s z p ita la .

N A  U L , M ie szka  I  sam ochód 
„M o s k w ic z ”  n r  r e j.  S Z A  4820 po­
t r ą c i !  8 - łe tn ie g o  M a rk a  J ., k tó r y  
w y b ie g ł n ie s p o d z ie w a n ie  na je z d n ię  
zza s to ją ce g o  na p rz y s ta n k u  a u to ­
b u s u  W P K M . C h ło p ca  o d w ie z io n o  
d o  s z p ita la  p rz y  u l.  U n i i  L u b e l­
s k ie j.

W  C ze p ln ie  g m . G ry f in o ,  podczas 
p rze ch o d ze n ia  na d ru g ą  s tro n ę  je z ­
d n i w p a d ł p od  k o ła  „ m a lu c h a ”  
1 8 - le tn l D a r iu s z  K „  m ie s z k a n ie c  
D a leszew a . D o z n a ł on  c ię ż k ic h  o b ­
ra ż e ń  i  p rz e b y w a  w  s z p ita lu .

N A  U L . R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o ­
w e * w y w ró c i ła  s ie  podczas w s ia d a ­
n ia  do  t r a m w a ju  i  z ra n iła  w  nogę 
p a sa że rka , L e c n ty n a  G . P ie rw s z e j 
p o m o c y  u d z ie l i ł  ra n n e j le k a rz  po ­
g o to w ia .

D Z IŚ  o k o ło  godz . 4.4# w y b u c h ł 
p o ż a r w  po m ie szcze n ia ch  W SS „S p o  
łe m ”  p rz y  a l. W o js k a  P o lsk ie g o . 
O d w a d liw ie  z a in s ta lo w a n y c h  u rz ą ­
dze ń  o g rz e w c z y c h  s p a liło  s ię  12 m  
k w .  s u f i tu .  S t ra ty  w yn o szą  o k . 12 
ty s . z ł.  (ap)

Jedn o cze śn ie  części u c z n ió w  te j 
s z k o ły  u m o ż liw io n o  u z u p e łn ie n ie  
b u d ż e tu  p rzeż  n a w ią z a n ie  p o ro z u ­
m ie n ia  z W o je w ó d z k ą  S p ó łd z ie ln ią  
O g ro d n iczo -P sze ze la rską . C o d z ie n ­
n ie  p ra c u je  w  n ie j  40-osobowa g ru ­
pa m ło d z ie ż y , z n a jd u ją c a  s ię  pod 
o p ie k ą  p ro f .  W ła d y s ła w y  B u rs a - 
k o w s k ie j.

P o d o b n ie  w y g lą d a  p ro g ra m  p rz y ­
g o to w a n y  p rzez  V I I I  L O , będące 
szko łą  sp o rto w ą . Z  te j r a c j i  szko ła  
p rze d e  w s z y s tk im  u rz ą d z iła  c z te ry  
obozy  „ k o n d y c y jn e ’ '  d la  113 osób 
w  c z te re c h  m ie js c o w o ś c ia c h  p o d ­
g ó rs k ic h  i  obóz s ta c jo n a rn y  w  
S zcze c in ie  d la  ju n io ró w  p i łk i  ręcz­
n e j.

D la  p o z o s ta ły c h  u c z n ió w  na  ka ż ­
d y  d z ie ń  p rz y g o to w a n o  im p re z ę  t y ­
p u  k o n k u rs o w e g o , a ta k ż e  n a u kę  
s z y d e łk o w a n ia , g r y  i za b a w y  m a ­
te m a ty c z n e , w y c ie c z k ę , k in o ,  z w ie ­
d z a n ie  m u ze u m .

SO BO TA, 17 bm ., będzie o- 
s ta tn im  dniem  fe r i i.  F e r ii s k ró ­
conych o cz te ry  dn i i  spędza­
nych przez większość m łodzieży 
w  m ie jscu  zam ieszkania. W yda­
je  się, że w śród s ta ra jących  się 
o urozm aicen ie tego czasu za 
m a ły  udz ia ł m ia ły  organizacje 
m łodzieżowe. T o  one pow inn y  
zapraszać na w yc ieczk i w  p le ­
ner, na ogniska, na k u łig i,  na 
zabawy na łyżw ach  czy zawo- 
ćy  na rc ia rsk ie . B y łoby  to 
wdzięczne zadanie d la  m łodych  
działaczy. Q f)

c m !)  S to iska  z s u k ie n k a m i o ra z  
p łaszczam i ró w n ie ż  n ie  o fe ru ją  żad­
n y c h  re w e la c ji J e ś li z n a jd z ie  sie 
n ie b rz v d k i fason  I ła d n y  m a te r ia ł 
to  w  90 o ro c  p rz y p a d k ó w  t ra f ia  

W NAJWIĘKSZEJ s z c z e c in -  ^  na  w y ró b  z D a n v ”  in n i  do- 
s k ie j  p la c ó w c e  h a n d lo w e j  t e j  d la  k ł ^ '
branży 
„Pose jdon1

Domu Tow arow ym  znajdujące sie. I  p ię trz ę
r u c h  p a n u je  c h y -  s to is k a  z Odzieżą m ęska  n ie  o d b ie -

h a  r> » iw i#»ks7v  R o  le ż  n a  t r z e c h  s a ia  od  o p is a n y c h  u p rz e d n io  T ru d ­na  n a jw ię k s z y .  d o  te z  n a  i r z e u i  n ie l to  1ednak n a b v ć  k u v tk e  o r ta -
p ię t r a c h  w ie s z a k i  i  p ó łk i  a z  b o n o w a  d ła  pana p o w y ż e j 30 Rtó-
U g in a ją  s ię  Od t o w a r ó w .  N ie  r v  je s t n o rm a ln  e z b u d o w a n y  i  n ie  

• ■ • • • ła t w o  !u b i c z e rn i Do w y b o ru  sa b o w ie m
n a s tę p u ją ce  ze s ta w y  k o ło ry s ty e z b e :

znaczy to jednak, iż
ubrać się tu  od stop do g łow y, c z e rw o n o -cza rn e  c h a b ro w o -c z s m e  
N a jszybc ie j znajdą tu  S tró j dla bądź chabrowo-czerwone Nie jest 
siebie m łode dz iew czyny, bo też to do orzyieeia dla dojrzałych 
w tym  sklep ie  n a jw ię ce j jest "^ E A S U M U J Ą C  w y n ik i re p e r- 

« " * * *  « » n i*  od b ie-na”  (w ięce j n iż  w  sklepie f i r ­
m ow ym  !>.

U B IO R Y  T E  w y ró ż n ia j»  s ie  ko ­
rz y s tn ie  w ś ró d  k o n fe k c j i  o fe ro w a -

dy po dłuższych poszukiwaniach 
m ają  szanse na skom ple tow anie 
jakiegoś s tro ju  (choć n a jtru d -

nej przez innych producentów N a i n ie j jest z w iosennym i płasz- 
wyraźniej ów kontrast widać na czam i). N a tom iast panowie m u- 
«iniaikn 7jp »oodnieami. gdzie mod- , .. .s to is k u  ze s p ó d n ic a m i, sd z ie  mod- 

ła d n ie  uszy te , k lo szo w e  spód- szą uzbro ić się w  c ie rp liw ość  i

m iast byle jak iego  zakupu 
rów n ie  dobrze „o d ku rzyć ”  gar- 

O becn ie  o b o k  od z ie ży  z im o w e j n itu ry  kup ione k ilk a  la t temu
( s u )

n ic z k i z .D a n y ”  (na oodszewce) w czekać na nowe, sensowniejsze 
cen ie  62€ z ł sa s ia d u ia  z d z iw n y -  dostaw y. O becnie bow iem  mogą
rm  w y tw o ra m i W ie lo b ra n ż o w e j 
S p ó łd z ie ln i ..P a lu s ”  w  Szczecin ie  
oo 50C z ł za sz tukę .

nbok i
m ożna  tu  n a b y ć  ró w n ie ż  u b ió r 
te in ie  1 w iosenne . B a rd zo  m a ło  1est 
je d n a k  le k k ic h  p łaszczy. Sa za to 
m odne ł  e fe k to w n e  b lu z k i koszu lo ­
we. k tó re  m ożna s k o m p le to w a ć  z 
z a k u p io n a  lu  sp ó d n iczka  bądź ko - 
s t iu m ik ip m .

D użo t r u d n ie j  u b ra ć  sie w  D om u 
T o w a ro w y m  Danom  O fe r ta  h a n d lo ­
w a d la  n ic h  n ie  o d b ie s a  od s tan ­
d a rd u  u s ta lo n e g o  k i lk a n a ś c ie  la t  
te m u  P ró żn o  szukać  tu  w io se n ­
n y c h  bądź le tn ic h  s p o r to w y c h  g a r­
n i tu ró w  ? w e lw e tu  ezv t r o n ik u .
N ie  z n a jd z ie  s ie  m o d n y c h  obecn ie  
u b ra ń  łą czo n ych  — m a ry n a rk a  ze 
s z tru k s u , spo d n ie  z sa m o d z ia łu  lu b  
o d w ro tn ie ,  a ta kże  k r a t  s ko ja rzo ­
n y c h  z m a te r ia łe m  je d n o b a rw n y m  
J e d y n y  w y ją te k  s ta n o w iły  tu  dw a 
sam otne  g a r n i tu r k i  w y p ro d u k o w a ­
ne przez Z  PO ..V is tu ła ”  w  K ra k o ­
w ie . B y ły  o ne  ła d n ie  u szy te  o raz  
s ta ra n n ie  w y k o ń c z o n e  (dob rane , 
skó rza n e  g u z ik i) ,  a le  n ie s te ty , o rze-, 
w id z ia n o  je  d la  ba rd zo  tę g ic h  męż­
czyzn .

T ru d n o  też  b y ło b y  zd e cyd o w a ć sie 
panom  na  z a k u p  k u r t k i  w  ko lo rze  
k h a k i z... b is -k u p io - f io le to w y m  k o łr  
n ie rz e m  ze sztucznego  fu t ra .  O w o 
k o lo ry s ty c z n e  . d z iw o  t r a f i ło  na 
s zcze c iń sk i ry n e k  ze sp ó łd z ie ln i 
. Jedność R o b o tn ic z a ”  w G d ańsku .

C iąg  trz e c h  s k le p ó w  z odzieżą 
m ęska ..M odus”  p rz y  u l.  K rz y w o ­
us tego  ró w n ie ż  n ie  g w a ra n tu je  pa­
nom  o d p o w ie d n ie g o  z a o p a trze n ia  w , 
g a rd e robę , I  t u ta j  s za ro -b u re . n i ja ­
k ie  i  n ie zgodne  z te n d e n c ja m i m o ­
d y  g a r n i tu r y  s ta n o w ią  t rz o n  k o le k ­
c j i .  W a rte  u w a g i b y ły  t u  ty lk o  
b rą zo w e  i  w  k o lo rz e  w o js k o w e j 
z ie le n i k u r t k i  na p o d p in ce  o raz 
p rze ce n io n e  ( !)  p łaszcze 2 ..P róch ­
n ik a ”

K o le jn a , o d w ie d zo n a  o rz e *  re p o r­
te ró w  p la c ó w k a  h a n d lo w a  — Dom 
O d z ie żo w y  — n ie  m o g ła  s ię  ró w ­
n ie ż  p o c h w a lić  t r a fn a  i  a tra k c y jn a  
o fe r ta  S to is k o  ze s w e tra m i dam ­
s k im i ra c z e j o ds trasza  n iż  zachę­
ca do d o k o n a n ia  z a k u p ó w . C iężk ie  
k la m o ty  ja k  no . te n  ze S p ó łd z ie ln i 
R ę ko d z ie ła  A r ty s ty c z n e g o  ..Je rse y”  
w  W a rsza w ie  w  ce n ie  2 35ó z ł n ie  
m ogą o cza ro w a ć  pań . P ow ieszone 
na w ie szakach  i  p o sp inane  a g ra f­
k a m i d a w n o  s t r a c i ły  fason , a 00- 
ró z c ią g a n a  d z ia n in a  n jg d v  n ie  na ­
b ie rze  p ie rw o tn e g o  k s z ta łtu .

W ie le  k l ie n te k  p rz y s ta w a ło  p rzy  
s to is k u  z p o d o m k a m i. T a m  bow iem  
p rz y k u w a ły  w z ro k .. k a m iz e lk i 
zd a tn e  d la  osób  p ra c u ją c y c h  na 
szosach i  je z d n ia c h . O d b la s k o w o  po 
m a ra ń c z o w y  k o lo r  w d z ia n e k  w i­
d o czn y  b v ł z d u ż e j o d le g ło ść ;. Do- 
ó ie ro  z m e tk i w y c z y ta ć  s ie  d a ło  iż 
sa to  l iz e s k i. a n ie  k a m iz e lk i 
o c h ro n n e  d la  s łu ż b  d ro g o w y c h .

O so b n y  ro z d z ia ł s ta n o w ią  s 00 ci n ie  
d a m s k ie  E k s p o n a ty  t u  o fe ro w a n e  
w y s z ły  z m o d y  1uż d a w n o  W szy­
s tk ie  b o w ie m  c h w a ła  s ie  n ie z m ie r­
n ie  s z e ro k im i n o g a w k a m i (do  40

Zgubiono-znoieziono
S IE R Ż A N T  W P k tó r y  pozos taw i! 

te ezke  z rze cza m i o s o b is ty m i na 
tra s ie  K o łb a s k o w o  — Szczecin w  
w o z ie  m a r k i  „R o b u r ”  P o ls k ie g o  Ra­
d ia . p ro szo n y  je s t o  zg łoszen ie  sie 
po o d b ió r  T e l 375-41 lu b  340-71 w 
440

P R Z Y  u l B ro n ie w s k ie g o  zna le ­
z io n o  d a m s k i ze g a re k  Z guba  1est 
d o  o d e b ra n ia  p rz y  u l.  C h o o tn a  34/3

W  S O B O T Ę  t1. 10 bm . na a l. Boh 
W a rsza w y  zn a le z io n o  d z ie c ię c y  bu ­
c ik  (n o w v )  W ia d o m o ść  u l Szero­
k a  47.

P R Z Y B Ł A K A Ł  s ię  ru d v  k u n d e le k  
p o d o b n y  do  p e k iń c z y k a  W iadom ość 
te l.  227- 8C0

P R Z Y B Ł A K A Ł  s ie  też  d u ż y  w i l ­
c z u r  m ie sza n ie c . W ia d o m o ść ; te l.  
232-523.

0 kwiatach zimą
O S T A T N IO  w  szcze c iń sk ich  k w ia ­

c ia rn ia c h  o b o k  k ro k u s ó w  1 d o n ic z ­
k o w y c h  tu lip a n ó w  D o ia w ;łv  sie 
b ia łe , f io le to w e  i  ró żo w e  h ia c y n ty  
T e  k w ia ty  o  in te n s y w n y m , c h a ra k ­
te ry s ty c z n y m  zap a ch u  cieszą się 
s p o ry m  pow o d ze n ie m  T y m  w ię k ­
szym . iż  n ie  sa Je d n o ra z o w e ”  o  
p rz e k w itn ię c iu  ich  c e b u lk e  m ożn 
w ysuszyć , o rzechow ae  i p o n o w n ie  
zasadzić, a w y ro s n ą  k w ia ty  ró w n ie  
p ię k n e . (su)

Kosztowny nabiał
O D  d łuższego  czasu w  sk lepach  

s p o żyw czych  i  n a b ia ło w y c h  b ra k u ­
je  la le k  W  z w ią z k u  z tv m  znacz­
n ie  w z ro s ła  cena ja je k  s p rze d a w a ­
n y c h  p rz e *  u lic z n y c h  p rz e k u p n ió w  
Podczas, g d y  o f ic ja ln a  cena w y n o s i 
3.70 z ł za ja jk o  w  I  g a tu n k u , u 
s p rze d a w có w  spod ..D e lik a te s ó w ”  
czy  B ra m y  P o r to w e j m ożna 1e n a ­
b yć  za 5—5.50 z ł. W y d a je  nam  s ie

„Klub 3 03 “
rozwija działalność
. .K L U B  303”  s k u p ia ją c y  lu d z i bę­

d ą c y c h  00 k u r a c j i  o d w y k o w e j a 
w  k lu b ie  z n a jd u ją c y c h  w a ru n k i do 
u trz y m a n ia  a b s ty n e n c ji ! do to ­
w a rz y s k ie j r o z ry w k i ro z w ija  d z ia ­
ła ln o ść  W  ub  n ie d z ie le  o d b y ło  s ie  
d ru g ie  .spo tkan ie  k lu b o w e  na k tó ­
re  s ta w ili s ie  n ie  tv lk o  o ie rw fd  
e z ło n k o w ie -z a ło ż y c ie le  a le  ta kże  
now e oso b y  Z e b ra n i z za in te re so ­
w a n ie m  w y s łu c h a li m  Łn pogadan­
k i  na te m a t p ro p o n o w a n y c h  im  
ćw icze ń  re  1 a k  so w o -k o n  ce n  t r  u  ia c  ve h  
w g  m e to d y  in d y js k ie j  jogu i  posta ­
n o w i l i  p rze jść  e v k l ty c h  ćw ic z e ń . 
P ie rw sze  z a ie c ia  odbędą  s ie  w  so­
bo tę  17 bm  o  godz ¿8 w  je d n e j 
2 sal W o je w ó d z k ie j P rz y c h o d n i 
S p e c ja lis ty c z n e j o rz y  a l M a r ia n a  
B uczka  D zień  w cz e ś n ie j w  p ią te k  
10 bm . o  godz. 17, w  u d o s tę p n io n e j 
k lu b o w i p rzez  L ig ę  K o b ie t s ie d z i­
b ie  o rz y  u l J a g ie llo ń s k ie j 18a. 1 o. 
o d b ędz ie  s ie  k o łe ln e  s p o tk a n e . 
O p ie k u n  k lu b u  d r  m ed R om an M a­
z u rk ie w ic z  bedz ie  m ó w ił o  n ie k tó ­
ry c h  b io lo g ic z n y c h  a sp e k ta ch  a lk o ­
h o liz m u  Po pogadance w ie c z ó r 
k lu b o w y  w e d łu g  p ro g ra m u  zapew ­
n io n e g o  orzez pe łen  in w e n c ji i za­
p a łu  do p ra c y  sam orząd  k lu b u , (aż)

Nie ma to jak rękodzieło
W S K L E P A C H  k o m is o w y c h  po­

k a z a ł sie o s ta tn io  c ie n io w a n y  m o- 
h a ir  W ełna  ta  c ieszy s ie  s o o rv m  
za in te re so w a n ie m  szczecin  ia n e k .
k tó re  łu b ;  a reczne ro b ó tk i S w e­
t r y  i  b lu z k i w y p ro d u k o w a n e  bo­
w ie m  d o m o w y m  sposobem  — sa 
c h lu b a  w ie lu  e le g a n te k  (d)

Pamiętajmy
o czworonogach
W IE L U  w ła ś c ic ie li d z ia łe k  trz y m a  

W sw o im  o g ró d k u  p iln u ją c e g o  ow e ­
go „g o s p o d a rs tw a ”  psa. N a le ży  je d ­
n a k  p a m ię ta ć , iż tego roczna  z im a  
n ie  je s t łagodna l  ła ska w a  d la  
czw o ro n o g ó w  trz y m a n y c h  na ś w ie ­
ż y m  p o w ie trz u , to te ż  n a le ż y  odp o ­
w ie d n io  o c ie p lić  i  zabezp ieczyć 
psią  b udę  o ra z  n ie  za p o m in a ć  a  
c o d z ie n n e j m isce  c ie n ie j s tra w y .

(su)

Trudno przejechać
A L .  B O H A T E R Ó W  W A R S Z A W Y  

k o ło  d o m u  s tu d e n c k ie g o  ..B aka ła rz '* ' 
je s t ta k  g ru b o  za lodzona, że p ra ­
w ie  n ie p rze je zd n a . T rz e b a  b v ć  n-ie 
lada  k ie ro w c a  abv p rze p ro w a d z ić  
w óz ś lis k im i k o le in a m i.  D z iw ić  
m oże, że w  poses ji, k tó rą  zam iesz­
k u ją  s e tk i m ło d y c h , s i ln y c h  lu d z i 
n ie  zn a la z ło  s ie  k i lk u n a s tu  c h ę t­
n y c h  do  oczyszczen ia  je z d n i. T y ra  
b a rd z ie j,  iż  ja k  w ia d o m o  do obo­
w ią z k ó w  b ra c i s tu d e n c k ie j n a le ż y  
o d p ra c o w a n ie  w  c ią g u  se m e s tru  10 
g o dz in  na rzecz a k a d e m ik a  W y -

...................... s ta rc z y ło b y  t y lk o  w ła ś c iw ie  zo-raa-
iż ta k ie  z a w yża n ie  cen le s t g ru b a  I n izo w a ć p ra ce  i  s k ie ro w a ć  e k io e  
przesada. te b v  n ie  p o w ie d z ie ć  spc- I do o d śn ie ża n ia  i o d b ija n ia  lo d u  
k u la c ja .  (su ) (su)

Przed X X X II I  rocznicą ORMO

Ola dobra dzieci...
że p o  s k o ń cze n iu  s z k o ły  ś re d n ie j 
p o d e jm ie  s tu d ia , k tó re  po zw o lą  le j  
w ła ś c iw ie  p rz y g o to w a ć  s ie do t r u d ­
nego a le  ja k ż e  szczy tnego  zadan-ia 
n ie s ie n ia  p o m o cy  dz ie c io m , przede 
w s z y s tk im  n a jb a rd z ie j tego  p o trze ­
b u ją c y m . P o s ta n o w ie n ie  sw e  re a li­
z u je  k o n s e k w e n tn ie . D o w o d e m  
m . i.n, ś re d n ia  ocen  w ynosząca g ru ­
b o  p o w y ż e j ..4”  i  u zyska n e  n a g ro ­
d y  re k to rs k ie

N a s tę p n y m  p rz e ja w e m  te g o  — 
p rzyn a le żn o ść  do O c h o tn ic z e j Re­
z e rw y  M i l ic j i  O b y w a te ls k ie j (w ra z  
z ponad 20-osobowa g ru p a  s tu d e n ­
te k  i s tu d e n tó w  W SP) i d z ia ła ln o ść  
w  je d n o s tce  S p e c ja lis ty c z n e j do  
s p ra w  m ło d z ie ż y  M im o  z a le d w ie  
k ilk u m ie s ię c z n e j p ra c y  w  O R M O  
K a ta rz y n a  M a ch o w ska  m oże iu ż  
poszczyc ić  s ie  d o d a tn im i w y n ik a m i 
w  s w o je j d z ia ła ln o ś c i P odop iecz­
n y c h  w d ra ża  m  in . do sys tem a­
ty c z n e j n a u k i i u czy  w ła ś c iw e j w ią  
z i ze szko łą . P o tra f i  n a w ią z a ć  k o n ­
t a k t  z n a jb a rd z ie j o p o rn y m i,  a sw o  
Im  o so b is ty m  u ro k ie m , ta k te m  i  

K A T A R Z Y N A  M A C H O W S K A , ro - c ie rp liw o ś c ią  sp o w o d o w a ć , iż  d z ie c i 
d o w ita  szcze c in ia n ka . je s t s tu d e n t-  n a w e t b a rd zo  n ie s fo rn e  s ta ia  s ie 
k ą  nasze j W yższe j S z k o ły  P edago- p od  je j  w p ły w e m  c o ra z  g rz e c z n ie l-  
g ic z n e j. J e l pasła to  p e d a gog ika  sze i n a jw a ż n ie js z e  — za czyn a ła  
s p e c ja ln a  P o w o ła n ie  o w o  o d k ry ła  p rz e ja w ia ć  chęć  do n a u k i
w  so b ie  jeszcze bedac u czenn ica  
IV  k la s y  L O  n.r 1. k ie d y  to  oew -

Z s p v ta n a czv  n ie  zraża s ie  w ie lo ­
ra k im i tru d n o ś c ia m i n a p o tv k a n v -

nego ra zu  pod p rz e w o d n ic tw e m  na m i w  te j  p ra c y  o d p a r ła : ..M n ie  
u c z y c ie lk i ca ła  k la s a  zw ie d za ła  1e- osob iśc ie  tru d n o ś c i n ie  d e m o b ili-  
den z D o m ó w  D z ie cka  D łu g o  n ie  ż u ją  a w rę cz  p rz e c iw n ie . s U n o w ia  
m o g ła  s ię  po te j  w iz y c ie  o trz ą s n ą ć  d o d a tk o w y  bodz iec  d ła  u zyska m »  
i  n a w e t ta k ie  fa k ty ,  iż d z ie c io m  n ic  z a ło żo n ych  w y n ik ó w ” . I  to  1est je sz  
ta m  nde b ra k o w a ło  1 na  p e w n o  cze 1eden d o w ó d  1e1 ż v c io w e i oa- 
w ie le  z o lc h  m ia ło  lepsze w a ru n k i s i l .  P o n a d to  p o s tę p o w a n ie m  sw v n * 
a n iż e li w  d o m u  — n ie  m o g ły  la  d o w io d ła  iż je ś li s ie  chce — na* 
usp o ko ić . O czam i w y o b ra ź n i s ta le  u k e  m o ż n a  po g o d z ić  z » ra ca  s p o -  
w id z ia ła  dz iec iece  o c z y  z k tó r y c h  łeczna. O c z y w iś c ie  pod w a ru n k ie m , 
w y z ie ra ła  tę s k n o ta  za ro d z in n y m  łż  d a je  o na  o so b is te  za d o w o le ń 1' 
dom em . W ów czas to  p o s ta n o w iła , (lS )


